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0  SZESNASTEJ SESJI RADY NAJWYŻSZEJ LITEWSKIEJ SRR JEDENASTEJ KADENCJI
M BasiroŻEŃIE DRUGIE 
B id n d c  wieczorne 15 
-^lla  ̂ prowadził przowod- 

22cy t R«ly N ajw y taJ Li- 
zZ e]  SRR Liońginas Sre- 
— j zastępco przewód1 

E Ł *o  Wytautas Lauru- 
^Kfcontynuowano omawiania 
rJ^Ui przeprowadzenia refe- 
*̂ łmn- Do przegłosowania zgło- 

& iwie propozycje: 1) zmle- 
punkt 2 uchwały „O trybie 
Bemocnlenla ustawy Litew- 

« I SRR -O wyborach deputo- 
,«Dfch d0 R*dy  Najwyższej Ll- 
^Łi.i SRR* z 29 września 

tu oraz punkt 2 uchwa- 
trybie uprawomocnienia 

jgu j o wyborach deputowa- 
sgj Rad terenowych Deputowa- 
Jdi Ludowych Litewskiej SRR" 
,7 grodnla 1989 roku; 2) prze- 
luiftni* referendum. Deputo- 

Jult większością głosów oddali 
pierwszemu wa- 

— wi rozstrzygnięcia proble- 
Wlększośdą głosów zmle- 

J j  punkt 2 w obu uchwa- 
^  Poprawki do tych punk- 

r przewidują, te  wojskowi, 
będący stałymi mieszkańca- 
lepublikl, nie będą uczestni- 

_ g w glosowaniu w wyborach 
licowanych do Rady Najwyż
e j  litewskiej SRR I Rad tere- ■ 
asych. Podejmuje się uchwałę 
lity Najwyższej j o  usunięciu 
pjczyn. które pobudziły do 
■wprowadzenia referendum, 
lada Najwyższa uzupełniła 

pntei pierwszą artykułu

12 Ustawy o referendum Litew
skiej SRR. W  tej kwestii zabrali 
głos członek grupy Inicjatywnej 
ds. przeprowadzenia referendum 
Petras Peczeilunas, deputowany 
ludowy ZSRR Wytautaa Lands- 
bergls, deputowany ludowy 
ZSRR Egidijus Blczkauskas. Wy
jaśnień na temat zmiany ustawy 
Litewskiej SRR o referendum 
udzieli! sekretarz Prezydium Ra
dy Najwyższej Litewskiej SRR 
Liudwikas Sabutts.

Deputowani przystępują do 
kwestii trzeciej porządku dzien
nego — zatwierdza dekretów 
Prezydium Rady Najwyższej 
Litewskiej SRR. Gtosu dla wy
głoszenia referatu udziela się 
sekretarzowi Prezydium Rady 
Najwyższej republiki Liudwika- 
sowi Sabutisowl. Podejmuje się 
uchwałę Rady Najwyższej o 
przedłużeniu terminu zgłaszania 
kandydatów na deputowanych 
do Rad terenowych Deputowa

ła odczytał odezwę Partii „Zie
lonych” w związku z dekretem 
Prezydium Rady Najwyższej 
Litewskiej SRR z 17 lutego 1969 
r . „O tymczasowym trybie reje
stracji statutów dobrowolnych 
zrzeszeń obywateli*, zapropono
wał Jej uzupełnienie. Opinie w 
tej kwestii wyrazili deputowany 
Algirdas Brazauskas, .deputowa
ny, przewodniczący Rady Mini
strów Litewskiej SRR Wytautas 

 1 Postanowiono de

kret ten zatwierdzić, a zgłoszo
ne poprawki do dekretu omówić 
w Prezydium Rady Najwyższej 
republiki. Deputowany ludowy 
ZSRR, kierownk laboratorium 
NBI Fizjologii 1 Patologii Ukła
du Krążenia lm. Z. Januszkowi- 
człusa Alfredas Smallys wniósł 
uwagi co do niesłusznie trakto
wanych w odpowiedniej usta
wie poszczególnych aspektów 
drobnej spekulacjL Dyskusja 
dotyczyła też Innych dekretów. 
Po wniesieniu uzupełnień Rada 
Najwyższa uchwala ustawę, za
twierdzającą przedłożone dekre
ty.

Deputowany, przewodniczący 
Sądu Najwyższego litewskiej SRR 
Jones Algirdas Misi unas poinfor
mował deputowanych o TmUn»fh 
osobowych składu członków Są* 
du Najwyższego. Pytania refe
rentowi zadali deputowany ludo
wy ZSRR Alfredas Smallys, de
putowany Zlgmas Waiszwila, de
putowany Wytautas Statulewl- 
cztas. Deputowani zaakceptowa
li przedterminowe zwolnienie 
członków Sądu Najwyższego re
publiki i  wybór nowych.

Deputowany Walerijonas Ku- 
billus poinformował Radę Naj
wyższą o interpelacjach, uwagach 
1 postulatach deputowanych, a 
także ludności, poinformował, 
jakie organy władzy i zarządza
nia mają je  rozstrzygać.

W  imieniu grupy deputowa
nych, powołanej przez Radę 
Najwyższą, deputowany Pranas

Kuris przedstawił ostateczną re
dakcję artykułu 12 Ustawy Li
tewskiej SRR o referendum. De
putowani zaaprobowali to uzu
pełnienie.

Rozpoczyna się omawianie 
punktu czwartego porządku 
dziennego — o wstrzymaniu 
działania uchwały Rady Mini
strów ZSRR z 4 stycznia 1990 
roku . „O przekazaniu Banku 
Oszczędności ZSRR do gestii 
Banku Państwowego ZSRR*. De
putowana ludowa ZSRR, zastęp
ca przewodniczącego Rady Mi
nistrów Litewskiej SRR Kazimie
ra Pransklene zaznaczyła, te  uch
wała ta sprzeczna Jest z Usta
wą o samodzielności gospodar
czej republik bałtyckich, uchwa
loną przez Radę Najwyższą 
ZSRR. Deputowani zaaprobowa
li zgłoszoną propozycję, by nie 
rejestrować tej uchwały Rady 
Ministrów ZSRR i uznać ją za 
nieważną.

Referat w kwestii piątej po
rządku dziennego — o wstrzy
maniu działania Ustawy ZSRR 
„O Nadzorze Konstytucyjnym w 
ZSRR* wygłosił członek Prezy
dium Rady Najwyższej Litew
skiej SRR Kazimieras Motieka. 
W  dyskusji udział wzięli: depu
towany ludowy ZSRR Alfredas 
Smallys, deputowany Ramualdas 
Rlmaltlw, deputowany Algirdas 
Brazauakas, deputowany Zlgmas 
Waiszwila, deputowany ludowy 
ZSRR Wytautas Landsbergls, de
putowany Wytautas Ststuiewt-

czlus, deputowany Wytautas 
Lauruszas.

Podejmuje się uchwałę, która 
opublikowana zostanie w prasie.| 

Deputowani zatwierdzają de-j 
krety Prezydium Rady Najwyi-I 
szej republiki o zwolnieniu 
zajmowanego stanowiska mi 
stra handlu Litewskiej SRRH 
Riauby i przewodniczącego Pań] 
stwowego Komitetu Litewskiej] 
SRR ds. Zaopatrzenia Materiał 
łowo-Technlcznego J. KirluszJ 
czenkl i mianowania R. Kozyro--! 
wicza przewodniczącym tego
kcpitetu.

Ogłasza się oświadczenie gru
py deputowanych o naruszeniach 
podczas wyboru przewodniczące-

S> Prezydium Rady Najwyższej 
tewskiej SRR. Wyjaśnień w tej 
sprawie udziela przewodniczący 

Rady Najwyższej republiki Lion- 
ginas Szepetys.

Deputowany, zastępca prze
wodniczącego Rady Ministrów 
Litewskiej SRR Jonas Jagmlnas 
odpowiedział na pytania deputo
wanych.

Deputowany ludowy -ZSRR, kie
rownik działu Instytutu Ekono
miki Akademii Nauk Litwy An- 
tanas Buraczas omówił niektóre 
przypadki, gdy ustawy ZSRR 
ustawy Litewskiej SRR nie 
zgodne.

Na tym szesnasta sesja Rady 
Najwyższej Litewskiej SRR jede
nastej kadencji zakończyła
<>y.

P R Z E M Ó W I E N I E  
ALGIRDASA BRA ZA U SKA SA
Ssnosni deputowani I Wasza 

ijjjćjjp jest znamiennym wyda- 
w moim życiu. Pragnę 

pakiś t  się nlektdrysri myśla- 
Mfcze odpowiedzieć na py- 

przez deputowa- 
v toku dyskusji. Chcę, aby 
znzzumlano: hie podejmo- 
i żadnych prób, aby zostać 

(snoUczącym Prezydium Re-
^Najwyższąj.

powierzonym ml stanowis- 
patyjnym pracy Jest bardzo 
n  Toteż rozpocznę od spraw 
Homndstyanej Partii Litwy.

1 jwart Z. Szliczyte 1 K. 
nówfli o przyszłości Ka
janej Partii Litwy. Jestem 
zay, że 1 bezpartyjni bo
dę O jej los 1 przyszłość, 
■oją rię o nią nie tylko 
sńcy Litwy, lecz 1 Uant 

Wrid zamieszkałych pora gra- 
*■1 JUtwy.
Vcbędna jest dogłębna re- 

całego systemu poli- 
a*l°- W naszej republice 
Ufkowała Ją właśnie Ko- 

“ *yana Partia Litwy. Czyż 
XX Zjazd, podjęte na nim 

**ły nłe są nowym bokiem 
*m»lnego systemu pohty- 

V  Jest to krok, który zdo- 
■fc^nle przytłaczającej wlę- 

komunistów Litwy. Jak 
*», pewna część komuni- 
™*y inną drogą. To Ich 
5S Obecnie prowadzi się 
j ąpBlncyjną, kształtuje 
*n*l®y partyjne. Pnypuaz- 

§  BE najbliższym czasie 
"*7 wiedzieli, ilu mamy 

państwowej Komu- 
Litwy przekształ- 

V*normalną partię, która 
110 wykonania swego 

^ ^ D f i l o l u i i  go nową 
celem Jest oslągnię- 

25L*y gnód litewski, in- 
“ •e na Litwie narody 

o • * peparty nasze idee. 
■•mistyczna nie pełni 

takcji, ktćre pełniła 
^°fcrt«w na, zaledwie

autorytet Komunlsty- 
Utwy nie Jest iden- 

JW nrytetem partii In- 
ł .  ’ *1  ora* obwodowych 

»«yjny<±. 
jaką miarą można 

aaSS Wływ na te pro- 
będą zaefao-

t e ? ™ 1-
tym.

jej I

PfognozowanlL „ 
Oamy.

B* Ci°cwat ,akt< że tyje- 
^ ^w ^tłcm plikow anym  

■ okresie, nie ustall- 
i » r 2 ! - now* struktury 
■  * JSyrczne, gospodar- 

tr“ b*> Musi- 
INijffi^•lele nowydi us- 

l°ż przygotowane,

bądź znajdują się w toku przygo
towania. Czego nie zdążą zrobić 
deputowani jedenastej kadencji, 
będzie musiał zrobić nowy parla
ment Przede wszystkim niezbę
dne są ustawy, które realnie ug
runtują naszą samodrielność gos
podarczą. Bez nich rzecz wątpli
wa, czy pociąg nasz ruszy do 
prziodu. A praca ta dopiero się 
napoczęła.

XX Zjazd Komunistycznej Par
tii Litwy wybrał nowy Komitet 
Centralny, jego plenum — bar 
dzo aktywne Biuro w składzie 
19 osób. -Oceniając możliwości 
KC Komunistycznej Partii Litwy, 
jego Biura 1 Sekretariatu za
mierzam wiele czasu i, być mo
że, główną uwagę poświęcić Ra
dzie Najwyższej. W  ten sposób 
mam nadzieję sprostać temu zau
faniu, którym obdarzono mnie 
dzisiaj wybierając na przewod
niczącego Prezydium Rady Naj
wyższej.

Jakie będzie nasze żyda zale
ży od was, siedzących w tej 
sałl, od tych, którzy wieczorem 
będą śledzili obrady sesji w te
lewizji, od wszystkich mieszkań
ców Litwy.

Przedwczoraj zakończyła się 
wizyta Michaiła Gorbaczowa, po
byt licaieJ grupy odpowiedzial
nych pracowników partyjnych 1 
administracyjnych. Chcieliśmy, 
aby towarzysz M. Gorbaczow o- 
raz inni odnieśli jak najlepsze 
wrażenie o Litwie i  jej ludziach. 
Dziś Jednak nie mogę mówić o 
ich wrażeniach. Opinie, w moim 
przekonaniu, są nlejednomaczne. 
Problemy 1 kolizje, które w ty
ciu partyjnym kraju mamy po 
raz pierwszy, nie zostały jesz
cze rozstrzygnięte. 29 stycznia 
odbędzie się plenum KC KPZR, 
na którym, prawdopodobnie, po
wzięte zostaną uchwały w na
szej kwestii. Jednakie program 1 
Statut Komunistycznej Partii Lit
wy działają, kształtuje się od 
nowa organizacje partyjne. Po- 

• wstrzymać tego procesu nie mo
żna i nie trzeba.

Rracy będę miał wiele 1 jako 
przewodniczący Prezydium Rady 
Najwyższej. Na tym stanowisku 
moja główna powinność jest dziś 
następująca: po zespoleniu sił 
Rady Najwyższej, Jej Prezydium, 
rządu i — w miarę naszego 
wpływu — organów partyjnych 
oraz innych organizacji, wcielić 
w życie samodzielność gospodar
czą Litwy. Podkreślam jeszcze 
raz: jest to najpilniejsze zadanie. 
Zarazem czekają nas i inne za
dania w sferze ustawodawczej, 
społecznej, w życiu politycznym.

Swój życiorys roboczy rozpo
cząłem Jako szeregowy inżynier, 
cale moje tycie związane Jest z 
ludźmi pracy. Z zawodu jestem 
budowniczym, egzaminy uniwer
sytetów życiowych zdawałem ra
zem z robotnikami, przede wszy

stkim z budowniczymi. Kierowa
łem organizacją, zajmowałem 
też wyższe stanowiska. I zaw
sze uważałem, że moje interesy 
jako człowieka, kierownika, ko
munisty nieodłączne są od inte
resów, które nurtują zespół, lu
dzi, z którymi pracowałem. Dla 
mnie zawsze to było sprawą na
turalną.

Powstaje wrażenie, że jak gdy
by T»pnmnipUłmy o robotnikach, 
chłopach. Takie zarzuty słyszy
my, 1 nie tylko od deputowane
go K. Uoki. W wirze wydarzeń 
politycznych zapomnieliśmy o 
wielu sprawach. A powinniśmy 
przypomnieć o wielu z nich. Mu
simy zacząć żyć normalnie, nor
malnie funkcjonować powinny 
parlament, rząd Pracować plano
wo, bez zbędnej krzątaniny. Po
dążać obraną drogą pewnym, 
twardym krokiem, nie dopuścić, 
aby szarpano nas na wszystkie 
strony. Taka ma być nasza linia. 
A klasa robotnicza, wszyscy lu
dzie, którzy swymi rękami two
rzą dobra materialne, zawsze me 
ją być w centrum naszej uwagi. 
Uchwalając dokumenty, myś
ląc o samodzielności gospodar
czej nie powinniśmy zapominać 
o ludziach. Dążąc do niepodleg
łości, przywrócenia państwowości 
musimy uczynić wszystko, aby w 
tym odpowiedzialnym okresie 
przejściowym nie ucierpiał ani 
jeden człowiek, ani jedna rodzl-

Raz Jeszcze wyrażam serde
czną wdzięczność za zaufanie, 
które mnie okazaliście. Będę 
pracował tak, Jak potrafię, Jtric 
podpowiada ml sumienie.

Chcę podziękować również 
Wytautasowl Astrauskasowl, z 
którym pracowaliśmy ramię przy 
ramieniu przez wiele lat w tym 
lub innym zespole. Jako czło
nek Prezydium Rady Najwyż
szej starałem się aktywnie ucze
stniczyć w posiedzeniach. Zaw
sze zauważałem 1 dziś chcę przy
pomnieć o takich zaletach Wy- 
tautasa Astrauskasa, jak toleran
cja, życzliwość wobec wszystkich 
ludzL Życzę mu tego 1 na przy
szłość, chciałbym, aby nadal ak
tywnie uczestniczył on w naszym 
życiu społecznym. Epoka, nas:ze 
czasy są nadzwyczaj ciekawe i 
kiedykolwiek opowiemy swym 
dztedom I wnukom, Jak ciekawie 
żyliśmy w latach 1969—1990 i 
być może w latach następnych. 
Dziękuję wam, drodzy!

E K R  E T
1Kp P W M  RADY NAJWYZSZEJ ZSRR

md • W o ła n iu  r a d y  n a jw y ż s z e j  z s r r

H s  igSK* Najwyższej ZSRR postanawia:
**•)« Rady Najwyższej Związku Socjalistycz- 

lednickich 14 lutego 1990 roku w m. Moskwie

Przewodniczący Rady Najwylszej ZSRR 

16 stycznia 1990 r
M. GORBACZOW

W IZ Y T A  K O N S U L A  JA P O N II

16 stycznia gościa przyjął sek
retarz KC KP Litwy J. Paleckis. 
Poinformował on kosula o wy
nikach wizyty Sekretarza Gene
ralnego KC KPZR M. Gorbaczo
wa na Litwie. Podczas rozmowy 
podkreślano, że wizyta M. Gor
baczowa dopomogła w nakreśle
niu perspektyw stosunków mię
dzy samodzielną KPL 1 KPZR. 
W  wynikach tego spotkenla nie 
należy dostrzegać zwycięzców I 
pokonanych. Obłe strony starały 
się znaleźć wspólne punkty sty- 
cznośri, które pozwoliłyby KPL 
i KPZR współpracować na pod
stawie równego partnerstwa.

(BLTA)

U C H W A Ł A
Rada Najwyższa Litewskiej 

Socjalistycznej Republiki Radzie
ckiej postanawia:

Uznać, że po podjęciu uchwały 
„O punkcie 2  uchwały Rady 
Najwyższej Litewskiej SRR z 29 
września 1989 jroku ^ 0  trybie, 
wejścia w życie ustawy litew
skiej SRR ,,0  wyborach deputo
wanych do Rady Najwyższej Li

tewskiej SRR" i punktu 2  i 
wały z 7 grudnia 1969 reku 
trybie wejścia w źyde ustawy 
Litewskiej SRR „O wyborach 
deputowanych do terenowych 
Rad Deputowanych Litewskiej 
_SRR'.'_ Rada Najwyższa usunęła 
przyczyny, z których powodu 
proponowano zorganizowanie 
ferendnm.

Przewodniczący Prezydiom Rady Najwyższej Litewskiej SRR 
A. BRAZAUSKAS

Sekretarz Prezydium Rady Najwyższej litewskiej SRR 
L  SABUTIS

W ino, 15 stycznia 1990 r.

U C H W A Ł A
RADY NAJWYZSZEJ LITEWSKIEJ SRR

O PUNKCIE 2 UCHWAŁY RADY NAJWYZSZEJ 
LITEWSKIEJ SRR Z 29 WRZEŚNIA 1969 R.

„O TRYBIE WEJŚCIA W ZYCIE USTAWY O WYBORACH 
DEPUTOWANYCH DO RADY NAJWYŻSZEJ LITEWSKIEJ SRR' 
I PUNKCIE 2 UCHWAŁY RADY NAJWYŻSZEJ LITEWSKIEJ SRR 

Z 7 GRUDNIA 1969 R. „O TRYBIE WPROWADZANIA 
W ZYCIE USTAWY O WYBORACH DEPUTOWANYCH 
DO TERENOWYCH RAD DEPUTOWANYCH LUDOWYCH 

LITEWSKIEJ SRR"

Rada Najwyisza Litewskiej 
Socjalistycznej Republiki Radzie
ckiej postanawia:

1. Uznać za nieważny punkt 2 
uchwały Rady Najwyższej Lite
wskiej SRR z 29 września 1989 
r. „O trybie wejścia w tycie us
tawy o wyborach deputowanych 
do Rady Najwyższe] Litewskiej 
SRR" i punkt 2 uchwały Rady 
Najwyższej Litewskiej SRR z 7 
grudnia 1989 r. „O trybie wpro
wadzania w żyda ustawy o wy

borach deputowanych do 
nowych Rad Deputowanych Lu
dowych Litewskiej SRR".

2. Ustalić, że wojskowi, któ
rzy zgodnie z artykułem 1 Us
tawy o obywatelstwie Litewskiej 
SRR uznawani są za obywateli 
Litewskiej SRR, uczestniczą w 
wyborach deputowanych do Ra
dy Najwyższej Litewskiej SRR 
deputowanych do terenowych 
Rad Deputowanych Ludowych r 
publiki na zasadach ogólnych.

Przewodniczący Prezydium Rady Najwyższej Litewskiej SRR 
A. BRAZAUSKAS

Sekretarz Prezydium Rady Najwyższej litewskie] SRR 
L. SABUTIS

Wilno, 15 stycznia 1990 r.

U S T A W A
LITEWSKIEJ SRR

Rada Najwyższa Litewskiej 
Socjalistycznej Republiki Radzie
ckiej postanawia:

Część pierwszą artykułu 12 
Ustawy Litewskiej SRR o refe
rendum (Dziennik Ustaw 1969 r., 
nr 33 445) po słowach „uchwa
la w sprawie ogłoszenia referen
dum" umieścić słowa: „jeżeli

przedtem Rada Najwyższa nie 
powzięła uchwały dotyczącej u- 
sunięda przyczyn, które uwarun
kowały organizację referendum 
Wskazana prerogatywa Rady 
Najwytszaj w sprawie nie ogła
szania referendum nie jest sto
sowana w wypadkach, wskaza
nych w części pierwszej artyku
łu 7 niniejszej Ustawy".

Przewodniczący Prezydium Rady Najwyższej Litewskiej SRR 
A. BRAZAUSKAS

Sekretarz Prezydium Rady Najwyższej Litewskiej SRR 
U SABUTIS

WUno, 15 stycznia 1990 r.

D E K R E T
PREZYDIUM RADY NAJWYŻSZEJ LITEWSKIEJ SRR

O ZWOŁANIU RADY NAJWYZSZEJ LITEWSKIEJ SRR

Prezydium Rady Najwyższej Litewskiej SRR postanawia: 
zwołać siedemnastą sasję Rady Najwyższe] Litewskiej SRR Je

denastej kadencji 6—9 lutego 1990 roku w m. Wilnie.

Wilno, 15 stycznia 1990 r.

POSIEDZENIE PREZYDIUM RADY NAJWYŻSZEJ ZSRR
15 stycznia na Kremlu pod 

kierownictwem przewodniczące
go Rady Najwyższej ZSRR M  
Gorbaczowa odbyło się posiedze
nie Prezydium Rady Najwyższej 
zsrr.

Na posiedzeniu rozpatrzono 
kwestię ogłoszenia stanu wyjąt
kowego w Nagorao-Karabaskim 
Obwodzie Autonomicznym oraz 
niektórych innych regionach. Z 
informacją wystąpili minister

spraw wewnętrznych ZSRR W. 
Bakatin, prokurator generalny 
ZSRR A. Suchoriew, przewodni
czący Komitetu Bezpieczeństwa 
Państwowego ZSRR W. Kriucz- 
kow, przewodnicząca Prezydium 
Rady Najwyższej Azerbejdźań- 
akie] SRR E. Katarowa, przewod
niczący Prezydium Rady Naj
wyższej Armeńskiej SRR a  Wo- 
skanian. W omawianiu kwestii 
wzięli udział towarzysza R. Ba
zarowa, W. Szewczenko, M. Sag-

dijew, W. Kurtaszln, W. Kucze- 
renko, J. Borodin, G. Terazewlcz, 
Cz. AJtmafow, A. Łukjanow, N. 
Ryżkuw.

Na podstawie wyników oma
wiania sytuacji Prezydium
Rady Najwyższej ZSRR
uchwaliło dekret ,jO ogło
szeniu stanu wyjątkowego w 
Nagomo-Karabaskim Obwodzie 
Autonomicznym i niektórych in-‘ 
nych regionach", którego tekst 
publikuje się w prasie.

W REPUBLIKAŃSKIEJ 
KOMISJI WYBORCZEJ

r-rJ W Republikańskiej Komisji' 
Wyborczej w wyborach deputo- 

j  wanych do Rady Najwyższej Li
tewskiej SRR dwunastej kaden
cji otrzymano informację o zgło- 

I szonych kandydatach na deputo
wanych do Rady Najwyższa] Li
tewskie] SRR w następujących 
okręgach wyborczych:

Pabionlaki nr 11 i--... Juozas 
Mlltenis, pierwszy sekretarz Wi
leńskiego Komitetu Miejskiego 
ZMK Litwy,

Tauraskl nr 12 — Bałimmd^ 
Sztwys, sekretarz KC ZMK Lit- 

h»y;
Nemuński n r 36 — Powiłaś 

Baranauakas, starszy pracownik 
naukpwy Politechniki Kowień
skiej; Rimantas Karazlja, rektor 
Litewskiej Akademii Weteryna
ryjnej;

Kuraki nr 39 — Alfonsas Za- 
tys, przewodniczący Komitetu 
Wykonawczego Kłajpedzklej Ra
dy Miejskiej deputowanych lu
dowych; Narcłzas Liudwikas Ra- 
slmawlczius, adwokat Kłajpedz
klej Poradni Prawnej;

Reklwskl nr 49 — Romualdas 
Ozolas, redaktor naczelny gaze
ty „Atgimlmas";

Republikański nr 55 — Juo- 
—is Beezells, przewodniczący Ko
mitetu Wykonawczego Panewe- 
•żyskiej Rady Miejskiej Deputo
wanych Ludowych;

Południowy nr 58 Justas 
Wincas Paleckis, sekretarz KC 
KPL; Wlrgilljus CzepaiUs, sekre- 
‘ irz Rady Sejmu Sajudisu;

Pagegeski nr 67 — Alfonsas 
Macaltls, pierwszy sekretarz KC 
ZMK Litwy; Wladas Sturys, 
pierwszy sekretarz Sziłuckiego 
Komitetu Rejonowego KPL;

W endd nr 78 — Władimir 
Blerioaow, drugi sekretarz KC

KPL; Alfonsas Gedgandas, sekre
tarz Republikańskiego Komitetu 
Związku Zawodowego Pracowni
ków Rolnictwa; Rimantas Mislu- 
nas, przewodniczący Mażeiklaj- 
skiego Rejonowego Zjednoczenia 
Produkcyjnego ds. obsługi agro
chemicznej rolnictwa;

Telsziajski Wiejski nr 81 — 
Arturas Powili unas, pierwszy za
stępca przewodniczącego Pań
stwowego Komitetu litewskiej 
SRR ds. Kultury Fizycznej i Spor-

Szetaski nr 88 — Powiłaś Ak- 
somaltfs, kierownik laboratorium 
Litewskiego Naukowo-Badawcze
go Instytutu Hydrotechnlkl i 
Melioracji; Władimir Bleriozow, 
drugi sekretarz KC KPL; Ona 
Puodżlunatta, kierowniczka urzę
du stanu cywilnego Komitetu 
Wykonawczego KadainlaJsklej 
Rady Rejonowej Deputowanych 
Ludowych;

RadwOiski nr 89 — Wladas 
Bartkus, mistrz radwillskich sie
ci deplnych; Graźwydas Kaza- 
kewiedus, zastępca dyrektora 
Tirulejakiej Szkoły Średniej w 
rejonie radwiliskim; Liudwikas 
Sabutls, sekretarz Prezydium Ra
dy Najwyższej Litewskiej SRR;

Zarasajski nr 106 — Stasys 
Karla, drugi sekretarz Zarasaj- 
sklego Komitetu Rejonowego 
KPL; ,

Swiędańskl nr 110 — Jonas 
Bendonus, dyrektor Podbrodzkle- 
go Zakładu Maszyn Obliczenio
wych „Modulis" w rejonie świę- 
dańsklm;

Mejszagolskl n r 113 — Adam 
Dtaubajew, dyrektor sowchozu 
warzywniczego „Maiszagoła" w 
rejonie wileńskim;

SżyrwinćkI nr 117 — Ben as 
Rnpelka, dziennikarz radiowy

Państwowego Komitetu litew
skiej SRR ds. Telewizji i Radia; 
Antanas Urbonas, lekarz Szyr- 
winckicgo Rejonowego Szpitala 
Centralnego;

Ukmerski nr 118 : Jonas
Brażlnskas. kierownik Ukmer- 
skiego Rejonowego Zarządu Te
rytorialnego Wodociągu i Kana
lizacji; Waleń las Dewelnlkowas, 
kierownik działu kultury Komi
tetu Wykonawczego UkmersUeJ 
Rady Rejonowe] Deputowanych 
Ludowych;

KalwaryjsU nr 126 — Justas 
Wincas Paleckis, sekretarz KC 
KPL;

Lentwarskl n r 137 — Leonar- 
das Kestutis Jaskelewiczius, kie
rownik działu Litewskiego Nau
kowo-Badawczego Instytutu In
formacji Naukowo-Technicznej 1 
Badań Techniczno-Ekonomicz-

Wiewlski nr 138 — Kristijonas 
Kandeuieckas, lekarz naczelny 
Wlewiskiej Przychodni Miej
skiej w rejonie trockim;

Wareńskl nr 140 — Zlgmas 
Jen as WalczialUs, zastępca prze
wodniczącego Komitetu Wyko
nawczego WareńskleJ Rady Re
jonowej Deputowanych Ludo
wych. kierownik zarządu rolne
go; Juozas Drlngdls, sekretarz 
Komitetu Wykonawczego Wa
ryńskiej Rady Deputowanych 
Ludowych.

(ELTA)

KONFERENCJA PRASOWA 
ALGIRDASA BRAZAUSKASA

15 stycznie wieczorem po za
kończeniu sesji Rady Najwyższej 
Litewskiej SRR i posiedzenia 
Prezydium w Komitecie Central
nym KP Litwy odbyła się kon
ferencja prasowa przewodniczą
cego Prezydium Rady Najwyż
szej Litewskie] SRR, pierwszego 
sekretarza KC KP Litwy Algir- 
dasa Brazauskasa.

Algirdas Brazauskas stwierdził,
zaufanie. Jakim obdarzyła go 

Rada Najwyższa, zobowiązuje do 
ważkich czynów dla dobra repu
bliki. Obecnie, gdy , sformowano 
twórcze i energiczne Biuro, Se
kretariat KC, zdaniem mówcy, 
zasadniczo część czasu zapewne 
trzeba będzie poświęcać pracy w 
Radzie Najwyższej, w jej Pre
zydium. Tym bardziej) że na po
czątku lutego zwołuje się sesję 
Rady Najwyższej.

Odpowiadaj ąc na pytania 
dziennikarzy, Algirdas Brazau
skas oświadczył, te  do dalszej 
działalności inspiruje pozytywna 
rozmowa telefoniczna z przewod
niczącym Rady Najwyższej ZSRR, 
Sekretarzem Generalnym KC 
KPZR Michaiłem Gorbaczowem. 
Michaił Gorbaczow pogratulował 
Algirdasowi Brazauskasowi z o- 
kazjl wybrania na przewodniczą
cego Prezydium Rady Najwyż
szej republiki, zaprosił do dal
sze] współpracy.

Algirdas Brazauakas odpowie
dział na liczne pytania dzienni
karzy, dotyczące aktualiów ży
da  społeczno-politycznego repu
bliki, zagadnień realizowania sa
modzielności gospodarczej Lit
wy, stosunków KP Litwy i 19 
Litwy (na platformie KPZR).

Mówiono o wizycie Michaiła 
Gorbaczowa, członków Biura Po
litycznego KC KPZR, członków 
KC KPZR na Litwie. Mówiąc o 
tym A. Brazauskas stwierdził, że 
w ciągu tych dni w republice 
odbyło się ponad 40 spotkań 
przedstawicieli te] grupy. Spotka
nia te, powiedział on, niewątpli
wie dopomogły w poszukiwaniu 
wyjścia z  zaistniałe] sytuacji. 
Przyjęte na XX Zjeżdzie KPL 
dokumenty są ważne i nie wol
no ich zmieniać. Znacznie posu
nęliśmy się do przodu, realizu
jąc przebudowę w samej partii, 
mamy propozycje na XXVIII 
Zjazd KPZR, zaakcentował on.

Mówca opowiedział o spotka
niu M  Gorbaczowa z wojskowy
mi. Wysunięto na nim wiele za
rzutów, chociaż w ogóle opero
wano starymi faktami. Algirdas 
Brazauskas poparł propozycję u- 
trwalenla statusu armii w repu
blice odpowiednimi ustawami.

Odpowiadając na pytania 
dziennikarzy, Algirdas Brazaus
kas mówił o realizacji podsta

wowych celów republiki. Po to, 
aby te cele nłe pozostały w sfe
rze marzeń, trzeba uzasadnić je 
ustawami, innymi afctamt pań
stwowymi. Jestem zwolennikiem 
rozsądnych, przemyślanych, real
nych 1 konsekwentnych kroków, 
podkreślił on.

Jednocześnie Algirdas Brazau
skas stwierdził, że pod wzglę
dem ustawodawczym znaemie 
posunęliśmy się do przodu i 
szkoda, że nie wszystkie te usta
wy są realizowane należycie. W 
ten sposób powstaje luka mię
dzy ustaleniami ustawy a rzeczy
wistością. Ustawy oraz ich rea
lizacja powinny kroczyć razem.

Algirdas Brazauskas zapoznał 
z działalnością komisji przygoto
wania planu odrodzenia niepod
ległości Litwy, w której jest 
glonkiem kolegium przewodni
czących. Podstawowym zadaniem 
tej komisji jest wymodelowanie 
tego całego złożonego procesu.

Na pytania dziennikarzy odpo
wiedział również uczestniczący 
w konferencji sekretarz KC KP 
Litwy Justas Paleckis.

Konferencję prasową prowa
dził rzecznik prasowy Rady Mi
nistrów Litewskiej SRR Czeslo- 
was Jurszen&s.

(ELTA)

V  Prezydiom Rady Najwyższej Litewskiej SRR
15 stycznia po zakończeniu 
esnastej sesji Rady Najwyższej 

Litewskiej SRR odbyło się po
siedzenie Prezydium Rady Naj
wyższej Litewskiej SRR. Prowa
dził je  przewodniczący Prezy
dium Rady Najwyższej Litewskiej 
SRR, pierwszy sekretarz Komlto- 

Centralnego KP Litwy Algir- 
i Brazauskas. Ns posiedzeniu 

postanowiono zwołać w dniach 
6—9 lutego 1990 roku siedem
nastą sesję Rady Najwyższej U- 
towskloj SRR Jedenastej kaden- 
Icji. Po omówieniu porządku 
dziennego członkowie Prezydium 
postanowili zalecić do omówie
nia na sesji Rody Najwyższej 
następująca kwestie:

Projekt ustawy o podstawach 
samorządu terenowego Litewskiej 
SRR.

Projekt ustawy Litewskiej SRR 
.Wnieść zmiany I uzupełnienia 

Bo rozdziału 2 Konstytucji (U- 
stawy Zasadniczej) Litewskiej 
SRR „System Ekonomiczny".

Wnioski powołanej przez 
dę Najwyższą Litewskiej SRR 
misji do badania układów 
dzy Niemcami i ZSRR 192 

‘ skutków.

o  strukturze sądowej i statusie 
prawnym sędziów.

Zatwierdzenie dekretów Pre
zydium Rady Najwyższej Litew
skiej SRR 1 Informacja o in-

 . nych uchwałach podjętych przez
roku Prezydium Rady Najwyższej Li

tewskiej SRR.
Projekt ustawy Litewskiej SRR Realizacja wniosków tymcza- 

o prasie i innych środkach ma- sowej grupy roboczej deputowa-
sowego przekazu Lit. SRR. nych - agrariuazy Rady Najwy-

Projekt ustawy Litewskiej SRR ższel Litewskiej SRR. 
o archiwach. Wnioski powołanych przez Pre-

Stan praworządności w repub- zydium Rady Najwyższej Lite-
lice 1 rola organów państwowych wsklej SRR komisji do badania
w walce z przestępczością. działalności ministra handlu Ll-

Projekt ustawy Litewskiej SRR tewskiej SRR L. Riauby.
o milicji. Odpowiedzi na Interpelacje 1

Projekt ustawy Litewskiej SRR pytania deputowanych.

DRODZY CZYTELNICY1

Informujemy, że od wczoraj „Czerwony Sztandar" 
Jest do nabycia, chociaż w niedużych Ilościach, w  kio
skach naszego miasta, a  także na terenie republiki 1 i 
kraju. Jednocześnie przypominamy, te  trwa też pre- 
numerata na marzec I do końca 1900 roku.
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Szesnasta sesja Rady Najwyższej Litewskiej SRR jedenastej kadenoj

Przemówienie W ytautasa ASTRAUSKASA
Szanowni towarzysze deputowa

ni) Sprawi} mojej dalszej pracy 
na stanowisku przewodniczącego 
Prezydium Rady Najwyższej Li
tewskiej SRR poruszałem nieje
dnokrotnie. Przede wszystkim po 
wyborach deputowanych ludo
wych ZSRR. gdy nie zostałem 
wybrany. Była o tym mowa na 
Biurze KC Komunistycznej Par
tii Litwy. Zalecono ml kontynuo
wać pracę na tym stanowisku. 
Rady posłuchałem. Z prośbą o 
zwolnienie mnie I obowiązków 
zwracałem się 1 na poprzedniej 
sesji. Jednakże Algirdas Brozau- 
skas, Władimir Blerlozow, Inni 
ccłonkowle Biura KC proponowa-

; tej westll i
sesji. Pracować____
teinie, razem z Innymi dążyłem 
do tego, aby działalność Rady 
Najwyższej i Prezydium Jak naj
bardziej odpowiadała duchowi

przebudowy, nadziejom I dąże
niom narodu litewskiego oraz 
wszystkich mieszkańców Litwy. 
Sądzę, te  historia obiektywnie 
oconl pracę Rady Najwyższej l i 
tewskiej SRR Jedenastej kaden
cji w ostatnich latach, podjęte 
przez nią ważne uchwały. Przy
padł ml wielki zaszczyt złożyć 
swój podpis pod aktami państwo
wymi o wadze historycznej, któ- 
re uchwalone zostały przez Radę 
Najwyższą, jej Prezydium. Pra
cowałem, Jak mogłem. Mimo że 
warunki podówczas miałem nie
zbyt pomyślne, ale urazu nlo ży
wiłem. Czerpałem siłę ducha z 
obcowania z ludźmi, z Ich li
stów, wyrażających zaufanie 1 
gotowość niesienia pomocy Ra
dzie Najwyższej, jej Prezydium. 
Powinienem powiedzieć, że nie 
mniej, niż dowolny patriota, ko
cham Litwę, popieram jej odro

dzenie, wierzę we wspaniałą 
przyszłość Litwy. Martwię się o 
to, że bynajmniej nie wszystko u- 
dało się zrobić, że były też prze
liczenia. Ostatnio pogorszył się 
stan zdrowie, toteż usilnie pro
szę Radę Najwyższą zwolnić mnie 
z obowiązków Przewodniczącego 
Rady Najwyższej. Ponieważ zgod
nie x obowiązującą obecnie Kon
stytucją ZSRR wchodzę w skład 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR, o swym zamiarze zwróce
nia się do Rady Najwyższej repu
bliki w tej kwestii poinformowa
łem przewodniczącego Rady Naj
wyższej ZSRR Michaiła Oorba- 
czówa. Prośba ta, Jak wiadomo, 
została publicznie ogłoszona. Z 
całego serca wdzięczny jestem 
Radzie Najwyższej, jej Prezy
dium, mieszkańcom Litwy za zau
fanie i pomoc we wspólnej spra-

Prezydlum Rody Najwyższej 
będzie pracowało do chwili utwo
rzenia nowego Prezydium. Ma 
to nastąpić w połowie marca. 
Pracy czeka sporo. Czeka nas 
ważna sesja Rady Najwyższej, do 
której należy przygotować się Jak 
najlepiej: Prezydium Rody Naj
wyższej rozpatrzy liczne jeszcze 
ważne dla Litwy kwestie. Pra
cować byle Jak nlo potrafię; a 
poświęcać pracy wszystkie siły I 
doświadczenie po prostu nie po
zwala zdrowie. Obecnie trwa od
powiedzialna kompana politycz
na. Mloszkańcy Litwy będą for
mowali, nowy parlament Repub
liki litewskiej drogą prawdziwie 
demokratyczną. Na czele Prezy
dium w tym bardzo odpowiedzial
nym okresie powinien stanąć 
człowiek, kandydujący do Rady 
Najwyższej nowej kadencji. O 
ile rozwiązana zostanie część

pierwsza tej kwestii, śmiei 
wnieść dla rozpatrzenia przez 
deputowanych sprawę wyboru 
Alglrdasa Brazamkasa na prze
wodniczącego Prezydium Rady 
Najwyższej, Człowiek ten znany 
Jest w Litwie, kraju 1 poza jego 
granicami. Sądzę więc, że nie ma 
potrzeby przedstawiać go. Chcę 
jedynie zaznaczyć, że p  " 
on cechy właściwe przywódcy 
politycznemu, działaczowi państ
wowemu; wszystkie walory ludz
kie; aby stanąć na czele Prezy
dium. Jest deputowanym ludo
wym ZSRR; członkiem Rady 
Najwyższej ZSRR. Są to bardzo 
istotne 1 niezbędne aspekty 
tak odpowiedzialnym dla U 
etapie. Broszę o rozpatrzenie 
go podania 1 zadośćuczynienie, 
a  także rozstrzygnięcie kwestii 
wyboru nowego przewodniczące
go. Dziękuję.

Referat deputowanego, ministra sprawiedliwości Litewskiej SRR 
Pranasa KURISA w sprawie ogłoszenia referendum

Na polecenie Prezydium Radv ouywateU przekazała Prezydium 
Najwyższe! Litewskie! SRR infor- Najwyższej wniosek - oś-Nojwyzszej utewsaej i or wjadczen,e ^  422.411 obywote- 
muję was o zaistniałej sytuacji „ , M  koócowy o ogłoszeniu 
w związku z ogłoszeniem refe- referendum. Po otrzymaniu tych 
rendum dokumentów, -Prezydium Rady

Zgodnie .  Konstytuij, Uttw- N .lw noęJ w nw hllo  zgodni, 
sklej SRR nwsazysnled, najważ- * artykntoa 11 ustawy o rafe- 
nlejsiych B p S M l syd . p a t  W re

i społecznego repu bil- M i
U podlęae Litewskiej SRR ustaliło, ze 296-783 wnioski - 
Jest molllwe w drodze reteren- cłMadczoUa sporządzono n l^ra-
ńnm widłowo, więc 18 grudnia posta-

r i.jłi.h . i cpp „ refe. nowlooo zaproponować tnlcjao-Ustawa Litewskiej SRR o refe- mm  tych niedociągnięć
rendum udzieliła prawa inicjały- w Q 15 dnL 27 grudnia inl-
wy w sprawie ojtaBentt retem - c |l^ ,  zwridla poprze-
dum dapuiowanym do Rady Nij- g - jg  S  dodatkowo
wyazej republiki Ikjnjod™). U- p g U H S jg  31357 wnloskdw •
stawa ustala, ze ludowa *— =  =—

P°PIh ^ , ^ i  godności podpisów na ogłoszenie 300 tysięcy obywateli
rendum L_.  J P f l___
pozycję 300 tysięcy obywat* 
republiki, mających prawo wy
borcze. 15 listopada 1989 roku 
grupa w składzie dziesięciu osób, 
mających prawo wyborcze, rare- 
j estrowa}a się w Wileńskim Biu- 

2 Notarialnym jako inicjatorka

referendum zakomunikowała, 
dokumenty, które zgłosiła ini
cjatywna grupa, odpowiadają 
wymaganiom artykułu 9 ustawy 
litewskiej SRR o referendum.

8 stycznia br. Prezydium Ra-
og losze nia referendum. 16 listo- dy Najwyższej postanowiło uz-
pada grupa rozpoczęła zbieranie 
podpisów obywateli republiki 
pod następującym tekstem:

„Żądam ogłoszenia referendum,
i ? 1*80 I p g g  n a iwtlrlał RRB ODlnie

że dokumenty, jakie zgło
siła inicjatywna grupa w spra
wie ogłoszenia referendum, od
powiadają wymaganiom ustawy, 

końcowy można przekazać
wsklej SRR wyrażą swą opinię 
czy wojskowi, którzy nie są sta
łymi mieszkańcami litewskiej 
SRR mają prawo uczestniczyć

Ustawa o referendum określa, 
jakie działania może i powinna 
wykonać Rada Najwyższa

I głosowaniu na wyborach depu- otrzymaniu materiałów od Prezy-
towanych do Rady Najwyższej dium Rady Najwyższej. Artykuł
Litewskiej SRR albo nie. Refe- 12 ustawy głosi, że Rada NaJ-
rendum powinno odbyć się przed wyższa po otrzymaniu należycie
wyborami do Rady Najwyższej sporządzonego wniosku; powinna
Litewskiej SRR". ZbieraniepodpJ- powziąć uchwałę w sprawie og-
sów odbywałe się od„ 16. listopa- łoszenla referendum, natomiast
da do 10 gHiflma,‘l?89 r. beż artykuł' 1? -wskażiije da1’ treść uc6- ' 
naruszania miesięcznego terminu, wały w sprawie ogłoszenia refe-
jaki ustala ustawa o referendum, rendum. Słowem, jeżeli Pre-
11 grudnia inicjatywna grupa zydium nie ustali naruszeń usta

wy, kompetencje Rady Najwyż
szej w kwestii ogłoszenia refe
rendum mają zasadniczo chara
kter proceduralny — to jest wy
znaczenie daty przeprowadzenia 
referendum. Rada Najwyższa nie 
ma prawa odmówić ogłoszenia 
referendum z jakichkolwiek in
nych motywów z wyjątkiem 
tyicb, które są związane z naru
szeniami ustawy o referendum.

IW tym wypadku inicjatywa In
dowa ma większą moc prawną 
niż opinia deputowanych. Z 
uwzględnieniem pełnomocnictw. 
Jakie daje ustawa Radzie Najwy
ższej, Prezydium przygotowało 
projekt uchwały Rady Najwyż
szej „O ogłoszeniu referendum". 
Proponuje się tekst uchwały o 
następującej treści:

1. Zgodnie z artykułem 5 Kon
stytucji (Ustawy Zasadniczej) Li
tewskiej SRR rozstrzygnąć w 
drodze referendum kwestię przy- 
mania wojskowym, którzy nie 
są stałymi mieszkańcami repub
liki prawa do udziału w głoso
waniu na wyborach deputowa
nych do Rady Najwyższej 1 de
putowanych do terenowych Rad 
Deputowanych Ludowych Litew
skiej SRR.

2. Przeprowadzić referendum w 
danej kwestii 11 lutego br.

3. Polecić Republikańskiej Ko
misji Wyborczej' w wyborach 
deputowanych do Rady Najwyż
szej Litewskiej SRR dwunastej 
kadencji sprawowanie również 
funkcji republikańskiej komisji 
w sprawie referendum, a  rejono
wym 1 miejskim (miast szczebla 
republikańskiego) komisjom wy-

t borczym ,w wyborach deputowa
nych do odpowiednich Rad De
putowanych Ludowych — funkcji 
rejonowych i miejskich komisji 
w sprawie referendum.

4. Ustalić, że dzielnice wybor
cze, utworzone dla wyborów de
putowanych do Rady Najwyż
szej Litewskiej SRR dwunastej 
kadencji, są tożsame z dzielnica
mi do głosowania podczas prze
prowadzania referendum. Pole
cić dzielnicowym kiaisjom  wy
borczym sprawowanie funkcji ko
misji dzielnicowych w sprawie 
referendum.

Powinienem zakomunikować, 
że na posiedzeniu Prezydium Ra
dy Najwyższej ujawnił się rów
nież pogląd odmienny. Deputo
wani do Rady Najwyższej mo
gliby sami zrewidować swe uch
wały z 29 września 1989 roku i 
7 grudnia 1989 roku, regulujące 
tryb wejścia w żyde ustaw o 
wyborach deputowanych do Ra
dy Najwyższej i deputowanych 
do terenowych Rad Deputowa
nych Ludowych. Uchwały te u- 
stalają, że przed całkowitym zre
alizowaniem ustawy o obywatel
stwie litewskiej SRR prawo wy
borcze przyznaje się nie tylko 
stałym mieszkańcom, mającym 
prawo do obywatelstwa republi
ki, ale feż niestałym mieszkań- 
com — wojskowym jednostek 
wojskowych, stacjonujących na 
terytorium Litewskiej SRR. Zda
niem zwolenników takiego stano
wiska, droga referendum jest 
zbyt kosztownym sposobem roz
wiązania konfliktów między de
putowanymi a wyborcami, gdyż 
kosztowałaby budżet republiki 
ponad milion rubli.

Inicjatorzy referendum, którzy 
wzięli udział w posiedzeniu Pre
zydium, oświadczyli Prezydium 
Rady Najwyższej, że dążą nie 
do przeprowadzenia referendum, 
lecz do zmiany ustawy o wybo
rach. Gdy Rada Najwyższa wnie
sie odpowiednie zmiany, zrezyg

nują z żądania przeprowadzenia 
referendum. Więc Jeżeli deputo
wani sami postanowią zmienić 
powdęte przez nich poprzednio 
uchwały, wystarczy przegłosować 
za anulowanie punktów 2  obu 
uchwał (z 29 września 1989 r. 1 
7 grudnia 1969 r.), przyznających 
prawo do udziału w wyborach 
niestałym mieszkańcom Litwy, 
nie będącym obywatelami Litew- 
skiej SRR. Ale ustawa o I |  
ndum nie dała Radzie Najwyż
szej prawa, aby nie ogłaszać re
ferendum nawet w tym wypad
ku, jeżeli inicjatywna grupa re
zygnuje z takiego żądania. W 
tym wypadku za ważniejsze 
ża się wyrażenie woli 300 tysię
cy wyborców. Taki oczywisty 
błąd w ustawie można byłoby u- 
sunąć na bieżącej sesji uzupeł
niając ustawę o referendum 
stępującym punktem: „Inicjato
rzy przeprowadzenia referendum 
mają prawo do zrezygnowania 
zgłoszonego przez nich wniosku 
w sprawie ogłoszenia referen
dum zanim Rada Najwyższa nii 
powzięła uchwały o ogłoczenii 
referendum". Takie sformułowa
nie można byłoby wpisać do 
tykułu 12 ustawy o referendum.

Możliwy jest też drugi wariant 
uzupełnienia artykułu 12 ustawy
0 referendum. Na przykład, pod
czas ustalania prawa Rady Naj
wyższej do nie ogłaszania refe
rendum w kwestii, oo db której 
wyrażano inicjatywę wyborców 
w sprawie referendum. Jeżeli 
kwestia ta została rozwiązana in
nym sposobem lub inną drogą. 
W  takim wypadku przyjęcie po
prawki do ustawy o referendum
1 zmianach uchwał Rady Najwyż
szej o  ustawach w sprawie wy
borów wykluczyłoby potrzebę

Referat sekretarza Prezydium Rady Najwyższej 
Litewskiej SRR Liudwikasa SABUTISA

W  okresie po piętnastej sesji 
Rady Najwyższej, która zakoń
czyła się 7 grudnia, Prezydium 
Rady Najwyższej wydało kilka 
dekretów. Dziś te akty zgłoszo
no pod obrady 1 na zatwierdze
nie Rady Najwyższej.

Spełniając polecenie; udzielone 
na poprzedniej sesji — ustalić 
tryb rejestracji partii politycz
nych, który będzie obowiązywał 
do przyjęcia ustawy o partiach 
politycznych republiki. Prezy
dium zmieniło i uzupełniło po
przedni dekret „O tymczasowym 
trybie rejestracji statutów dobro- 
wolnych stowarzyszeń obywate
li" z 17 lutego 1989 r- Więc 
obecnie zatwierdza się jednolity 
tymczasowy tryb rejestracji sta
tutu dobrowolnych stowarzyszeń 
obywateli i partii politycznych.

Celem dekretu Prezydium „O 
wniesieniu zmian 1 uzupełnień do 
Kodeksu Karnego Litewskiej SRR 
1 Kodeksu Litewskiej SRR w 
sprawie wykroczeń administra
cyjnych" jest zaostrzenie odpo
wiedzialności administracyjnej 1 
karnej za spekulację, oszukiwa
nie obywateli, sprzedaż towarów 
z magazynów, hurtowni przed
siębiorstw handlu lub żywifflla 
zbiorowego, a także ukrywanie 
towarów 1 inne czyny. Do uczy
nienia tego pobudziły zarówno 
postulaty ludności, jak też kon
kretne propozycje organów och
rany prawa republiki. Na przy
kład, w roku ubiegłym ustalono 
743 wypadki ukrycia towarów 
no sumę ponad pół miliona rub
li. Wykryto 700 faktów spekula
cji. Za handel w nie ustalonych 
miejscach do odpowiedzialności 
administracyjnej pociągnięto 1,5 
tys. osób.

Cechą wyróżniającą dekretu 
jest to, że za wyszczególnione 1 
niektóre inne wykroczenia prze
ciwko prawu przewidziano zna
cznie wyższe kary pieniężne niż 
na podstawie wcześniejszych u- 
staw. Maksymalna grzywna w 
trybie administracyjnym za 
umyślne naruszenia wzrosła do 
1000 rubli (poprzednio — 200 
rubli). W sposób bardziej zróż
nicowany ściąga się kary pie
niężne również za czyny, które 
mają znamiona przestępstwa kry*

W trakcie realizowania dekre
tu Prezydium Rady Najwyższej 
Litewskiej SRR z 28 llpca 1989 

'  roku w redakcji ustawy z 29 
września tegoż reku ukazały się 
nowe, nie przewidziane próbie-

wiąże, wówczas skomplikuje to 
proces rehabilitacji, załatwienie 
odpowiednich dokumentów. Us
talenie punktu „A" artykułu 1 
dekretu Prezydium z 8 stycznia 
br., określające dopomaganie hit
lerowcom w realizowanej przez 
nich eksterminacji ludności cy
wilnej, zostało rozszerzone, przy 
czym wskazuje się, że rehabilita
cji nie stosuje się wobec osób, 
które dopomagały hitlerowcom w 
realizowanych przez nich zabój
stwach, represjach.

W  latach powojennych na 
wielką skalę praktykowano prze
kazywanie spraw karnych po 
przeprowadzaniu podstawowych 
czynności śledczych do dalszego 
dochodzenia organom bezpieczeń
stwa państwowego poza grani
cami republiki, przy tym Jedno
cześnie do miejsc uwięzienia od
syłano aresztowanych. Sądził ich 
tam trybunał wojskowy lub sąd 
specjalny.

Nie zawsze udaje się pożyty- 
wnle rozwiązać w trybie nadzoru 
w takich sprawach kwestię re
habilitacji represjonowanych o- 
sób, gdyż w poszczególnych re
gionach Związku Radzieckiego 
Istnieje odmienna praktyka re
wizji spraw. Dlatego artykuł 2 
dekretu zredagowano po nowe-

Prócz tego, Komitet Bezple- 
ozofstwa Państwowego Litewskiej 
SRR wspólnie z Ministerstwem 
Spraw Wewnętrznych Litewskiej 
SRR I komisjami komitetów wy
konawczych Rad miejskich I re
jonowych powinien udzielić po
moc/ Prokuraturze republiki w 
rozstrzyganiu kwestii rehabilita
cji względem osób, uwięzionych 
w trybie fnzaspdowym oraz o- 
sób, oo do których nie ma doku
mentów archiwalnych w spra
wie ich uwięzienia.

Zmiana artykułu 6 dekretu 
Prezydium „O przymusowym le
czeniu i resocjalizacji przez pra
cę notorycznych pijaków (alko
holików) 1 narkomanów” przede 
wszystkim uwarunkowana jest 
negatywnymi tendencjami w 
tych placówkach. Najczęściej 
związane jest to z tym, że prze
bywający tu na leczeniu ludzie 
samowolnie opuszczają prewen
toria. W  roku ubiegłym zare
jestrowano ponad 1000 takich 
naruszeń (w 1988 roku — 829). 
Chociaż artykuł 1951 Kodeksu 
Karnego Litewskiej SRR przewi
duje odpowiedzialność karną za 
ucieczkę z prewentorium leczni
czo-produkcyjnego i wychowaw-

czo-produkcyj nego, odpowie
dzialność karną w tym wypadku 
przewiduje się wtedy, gdy czy
ni się to w celu uniknięcia le
czenia. Większość osób, które 
samowolnie opuściły prewento
ria, a  następnie wróciły, często
kroć przytacza najrozmaitsze 
motywy (np., okoliczności rodzin
ne itp.). Dlatego dekret ustala, 
że czas, spędzony po samowol
nym wyjściu z prewentorium, 
nie mając na celu uniknięcia 
leczenia i resocjalizacji, uchwa
łą sądu ludowego może też nie 
być zaliczany do terminu lecze
nia przymusowego i resocjali
zacji przez pracę.

Nowa redakcja artykułu 68 
Kodeksu mieszkaniowego Li
tewskiej SRR przewiduje upraw
nienia osób, zamieszkałych w 
pomieszczeniu mieszkalnym na
jemcy w charakterze opiekunów 
lub kuratorów, do tego lokalu. 
Została- ona przygotowana z uw
zględnieniem postulatów oby
wateli dotyczących przyjęcia 
takich aktów ustawodawczych, 
regulujących prawo opiekuna 
lub kuratora najemcy lokąlu 
mieszkalnego do korzystania z 
określonych wypadkach z lokalu 
mieszkalnego najemcy. Należy 
odnotować, że w myśl tego ar
tykułu, opiekunowie lub kura
torzy zamieszkali w pomieszcze
niu mieszkalnym najemcy, jak 
1 poprzednio nie uzyskają sa
modzielnego prawa do tego lo
kalu, a będą korzystali z niego 
jako tymczasowi lokatorzy. Ale 
opiekun lub kurator uzyskuje 
samodzielne prawo do tego loka
lu po upływie terminu opiek uń- 
stwa lub kuratorstwa w związku 
ze śmiercią osoby, którą się 
opiekowali lub zmianą przez nią 
miejsca zamieszkania. Ponadto 
ustalono, że takie prawo opieku
nowi lub kuratorowi przyznaje 
się Jedynie pod warunkiem. 
Jeżeli w tym samym miejscu za
mieszkania wpisany Jest on w 
ustalonym przez prawo trybie 
do ewidencji osób, potrzebują
cych poprawy warunków miesz
kaniowych. W  innych wypad
kach po upływie terminu ople- 
kuństwa lub kuratorstwa, takie 
osoby powinny być eksmitowa
ne w trybie sądowym bez 
udzielenia im innego lokalu 
mieszkalnego.

Wręczono wam projekt uch
wały Rady Najwyższej, proponu
jący zatwierdzenie dekretu 
Prezydium „O odwołaniu Leo- 
nasa Rlauby ze stanowiska mini
stra handlu Litewskiej SRR", a 
także dekrety, na mocy których

Jaków Kiriuszczenko został od
wołany ze stanowiska przewodni
czącego Komitetu Litewskiej 
SRR ds. Zaopatrzenia Materia
łowo-Technicznego w związku z 
przejściem do innej pracy, a 
przewodniczącym tego komitetu 
mianowano Romualdasa Kozyro-

Prezydium Rady Najwyższej 
zwraca się z prośbą do Rady 
Najwyższej republiki o omó
wienie i przyjęcie ustawy oraz 
uchwały o zatwierdzeniu powyż
szych dekretów.

Pokrótce poinformuję o nie
których Innych dokumentach 
prawnych, jakie wydało Prezy
dium w okresie między sesjami

Uchwałą Prezydium z 7  grud
nia 1989 r. utworzono 12-oso- 
bową grupę roboczą do przy
gotowania projektu ustawy Li
tewskiej SRR o partiach polity- 
caiyęh. Do grupy wchotkzą 
przedstawiciele różnych partii, 
prawnicy, filozofowie, inni spe
cjaliści. Na przewodniczącego 
został zatwierdzony dyrektor 
Naukowo-Badawczego Instytutu 
Ekspertyzy Sądowe; Stasya Sta- 
cziokas.

Prezydium wyjaśniło tryb 
stosowania artykułu 9 ustawy 
Litewskiej SRR o referendum 
(tryb realizacji prawa inicjaty
wy w sprawie ogłoszenia refe
rendum). W  uchwale akcentuje 
się, że autentyczność podpisów 
obywateli powinny zaświadczyć 
osoby urzędowe, które zgcdnle 
z ustawą Litewskiej SRR o No
tariacie Pańktwowym, mają
prawo do wykonywania czyn
ności notarialnych. Uczynić to | 
mogą również kierownicy orga
nizacji państwowych, politycz
nych, społecznych i ruchów 
społecznych. Ustalono wzorzec 
zapisu, potwierdzającego auten
tyczność podpisu. Odnotowa
no również, że obywatele zwal
niani są od opłaty skarbowej i 
za potwierdzenie autentycznoś
ci podpisu we wnloskach-oś- 
wiadczenlach w sprawie ogłoszę- I 
nia referendum.

Zgodnie z artykułem 70 Kon
stytucji Litewskiej SRR zareje
strowano szereg związkowych
aktów normatywnych. Przede I 
wszystkim są to cztery ustawy I 
ZSRR:

„O trybie rozstrzygania zespo
łowych sporów pracowniczych I 
(konfliktów)" z 9 października I

1989 roku. Ustawa ta będzie 
obowiązywała do przyjęcia sto
sownej ustawy naszej republiki;

mO samodzielności gospodar
czej Litewskiej SRR, Łotewskiej 
SRR 1 Estońskiej SRR" z 27 li
stopada 1989 roku;

„O wniesieniu zmian i uzupeł
nień do artykułu 34 Podstaw Są
downictwa Karnego Związku SRR
1 republik związkowych" z 2£ 
listopada 1969 roku;

„O statusie deputowanych lu
dowych ZSRR" z 21 grudnia
1989 roku.

Zarejestrowano również uch
wały Rady Najwyższej ZSRR z
2 listopada 1989 roku, które bę
dą obowiązywały do przyjęcia 
odpowiednich republikańskich 
aktów prawnych. Projekty nie
których Jut przygotowano. Po
nadto, zarejestrowano siedem 
uchwał RM ZSRR.

Dziś mamy omówić jęśzęże je
den projekt uchwały Rady Naj
wyższej „O przedłużeniu termi
nu wysuwania kandydatów na 
deputowanych '  do terenowych 
Rad Deputowanych Litewskiej 
SRR. Zgodnie z  artykułem 32 or
dynacji wyborczej w sprawie 
wyborów deputowanych do te
renowych Rad Deputowanych 
Ludowych Litewskiej SRR wy
suwanie kandydatów na deputo
wanych do rad terenowych w 
okręgach wyborczych rozpoczyna 
się o dwa miesiące I kończy o 
35 dni przed wyborami. Według 
kalendarzowego planu przeprowa
dzenia wyborów będzie to od 
24 stycznia do 17 lutego. Wybo
ry deputowanych do Rady Naj
wyższej Litewskiej SRR jeszcze 
nie odbędą się przed tym term l-| 
nem. Dlatego Republikańska Ko
misja Wyborcza w wyborach de
putowanych do Rady Najwyższej 
Litewskiej SRR dwunastej ka
dencji zwraca się z prośbą do I 
Rady Najwyższej Litewskiej1 SRR 
o  przedłużenie terminu wysuwa
nia kandydatów na deputowo-1 
nyćh do rad terenowych w tym I 
celu, aby można było wysunąć I 
jako kandydatów na deputowa
nych do rad terenowych również 
tych obywateli, którzy zostali 
wysunięci jako kandydaci na 
deputowanych do Rady Najwyż
szej republiki, ale nie zostali wy
brani. Prezydium Rady Najwyż
szej 8 stycznia omówiło ten 
wniosek 1 po zaaprobowaniu go 
zaleca Radzie Najwyższej podję
cie odpowiedniej uchwały.

Przebudowa, w p a r t ii

M o n o p o l  w ł a d z y ^  
wrogiem demokracji

XX Zjazd KP Litwy uchwalił historyczne do
kumenty o samodzielności Komunistycznej Partii 
republiki. Niemniej nie zostały Jeszcze postawio
ne wszystkie kropki nad „1“, ponieważ dyskusja 
na tematy losów partii nadal trwa. Teraz każdy 
komunista musi sprecyzować swą postawę, zde
cydować ostatecznie dokąd 1 z fcim podąża. Nie 
Jest to łatwe zadanie, Jest to raczej proces, któ
rego nie można sztucznie przyśpieszać, tonować. 
Ale niewątpliwie ważną rolę będzie spełniać rów
nież odnowiony skład KC KP Litwy, którego 
praca rzutuje na nastroje w ogniwach oddolnych. 
Do Komitetu Centralnego przyszli nowi ludzie, 
energiczni 1 pomysłowi, którym, jak 1 wszystkim 
komunistom, zależy na odrodzeniu autorytetu

partu, zdobyciu zaufania 1 poparci 
gólnle jest ważne w przededniu 
parlamentu republiki. Przy okazji nrzwSŚSSBMj 
że w KC odnowionej, samodzielne) UtewAuW. 
munistycznej Partii znaleźli się ludzie 
narodowości, w tym Polacy. Wśród nrójggM 
daktor naczelny naszej gazety (jest on *  
członkiem Biura KC) Zbigniew n  
pierwszy sekretarz Swiędańsklego Rg» 
Komitetu Partii Kazimierz J Uralowicz, 
niciący kołchozu „Pabare" w rejonie jśś888 
cklm Jan Wasilewski, zastępca glówn*oT^ 
niera Wileńskiej Fabryki Aparatury 
Karol Śnieżko, którego poprosiłam o wySjwS 
naszej gazety.

.— Przypuszczam, że właśnie 
postawa co do przyszłości partii. 
Jaka idę wyklarowała w toku 
dyskusji przedzjazdowej, przy
czyniła słę do wyboru Pana Ja
ko delegata na XX Zjazd KP Lit
wy, a następnie członka KC Za 
który z zaproponowanych wa
riantów odnowy partii głosoWa- 
llśde? '  • ‘

—  Głosowałem za sam o
dzielną Komunistyczną Partią 
Litwy z  własnym Program em 
i Statutem, czyli, ja k  się po 
w szechnie mówi, nie  w  sk ła
dzie KPZR. Chciałbym  (o 
umotywować. Praw ie pięć la t 
przebudow ujem y się. A le  co 
się zmieniło? Bardzo niew ie
le, chociaż muszę przyznać, 
że n ieco  w olniej zaczęliśmy 
oddychać, odczuliśmy zaląż
k i dem okracji; M oim  zda
niem, podstaw owym  ham ul
cem  przebudow y je st m ono
polizacja, k tó ra  się uw ida
cznia w e w szystkich dziedzi
nach  życia, a  także głęboko 
zakorzeniony system  admi- 
nistracyjno-nakazow y. Skute
cznych kroków  zapobiegają
cych te j sytuacji do tąd  par
tia  an i rzą d  n ie  podejmowały- 
By przezw yciężyć ten. stan 
rceczy należałoby ugruntow ać 
system  w ielopartyjny, jak  też 
różne form y własności, w 
tym  pryw atnej, udzielić 
w iększej samodzielności par
tiom  republikańskim . Jesz
cze w szak i dziś KPZR kie
ru je  się zasadą dem okratycz
nego centralizm u. T o struk 
tu ra  dykta torska, k tó ra  dzia
ła na  w zór oddziału w ojsko
w ego, n ie  uznając żadnej 
dem okracji w ew nątrzparty j
ne j. Szkoda, że n  Z jazd  D e
pu tow anych  Ludowych ZSRR 
zaprzepaścił w ie lką  szansę 
zrew idow ania 6  artykułu  
K onstytucji ZSRR. Trzeba 
w  tym  w inić kierow nictw o 
KC KPZR. Uważam, że w  do
bie obecnej KPZR je s t siłą 
konserw atyw ną. Owszem, są 
tam  postępow o m yślący  lu 
dzie, a le  n ie  stanow ią w ięk
szości.

Je śliby  w  dzisiejszych w a
runkach K P Litw y n ie  p rzy ję
ła  decyzji o  samodzielności, 
byłaby zerem  w  oczach spo
łeczeństwa. Logika dem okra
tyzacji w szystkich sfer na
szego życia  spraw i, że w  to
iny ch  republikach rów nież z 
czasem  będą Samodzielne 
pa rtie  kom unistyczne, ugrun
tu je  s ię  w ie loparty jny  sy
stem. N ie ta k  łatw o podjąłem  
decyzję głosow ania za sam o
dzielną KP Litwy. Poprzedzi
ła  głęboka rozwaga. Doszed-

| d o  w niosku, że monopol 
każdej dziedzinie —  to  

I w róg  dem okracji. Kto będzie 
przy  władzy? —  zastanaw iam 

Isię. N iewątpliw ie, ta  partia, 
k tó ra  opracu je  i będzie w cie
lać w  życie idee, najbardziej 
| odpow iadające Interesom  lu- 
[dzi.
■  — Członkowie alternatywnej 
Komunistycznej Partii Litwy (na 
zasadach KPZR) również chcą 
samodzielności, odnowy partii—

— O graniczona samodziel
ność m l nie odpowiada, 
bowiem  gdybym pozostał w 
KPZR byłbym  nadal pod
w ładnym  w  myśl zasady cen
tralizm u demokratycznego. 
Przebudowa w  KPZR spóź
nia  się, kuleje. Mówiłem to 
podczas pierw szego spotka
n ia  z  członkiem Biura Po
litycznego, sekretarzem  KC 
KPZR W . Miedwiediewem. 
N iektórzy obawiają się, że 
samodzielność KP Litwy jest 
rów nom acena z  zerwaniem 
w szystkich więzi z  KPZR. 
To błędny pogląd- W  dzi
siejszych w arunkach żadna 
partia, żadne państw o nie 
mogą istnieć w  izolacji. Z 
KPZR będziemy utrzym y
w ali partnerskie, rów no
praw ne stosunki. Prognozu-

NASZE
WYWIADY

ję , że w  przyszłości KPZR 
przekształci się w  Zw iązek 
Komunistycznych Partii 
ZSRR. Zaś nasza Litwa sta
nie  się suw erennym  pań
stwem. A  w ięc, je j naród 
m iał p raw o w yboru: ja k
żyć, z  kim  utrzym ywać w ię
zi, współpracow ać. Uwa
żam, że  m inęły czasy impe
rium, przymusowego Zwią
zku. Zw iązek musi być 
dobrowolny. Rzucać hasła 
o  suw erenności, niepodle
głości Litwy —  to  jeszcze 
nic  nie  znaczy. Główkfe po
lega na  konsekw entnej rea
lizacji tych  haseł, c o  na  pe 
w no nie je s t aż  tak  łatwe. 
Bo sam odzielność ''zak ład a  
w ielką odpowiedzialność za 
los w szystkich mieszkańców 
republiki. W eźm y chociaż
by  nasz zakład. W ystarczy 
popełnić pew ne b łędy  w 
stosunkach z  partneram i z 
ZSRR i  ju ż  & tysięcy ludzi 
może zostać bezrobotnymi.

— Niektórzy Polacy z rezerwą 
ustosunkowują się do Idei su
werenności republiki, samodziel
ności partii. Dlaczego tak się 
stało? Może rodacy uważają, że 
ktoś z „silnego centrum" pomoże 
rozwiązać nasze problemy?

— Sądzę, że złą robotę zro
b iła  n a  początku ruchu  od
rodzenia fala, że  ta k  po
wiem, pew nej bliskawrao- 
cznoód- Ludzie p o  ty lu  
la tach  milczenia po  p ro
stu  chcieli s ię  wypow iedzieć 
o  tym , co  ic h  boli, n u r tu je  
Jednak  te  intencje  nie  zaw
sze by ły  zrozumiane. Jeżeli 
w ypow iedział się Polak, 
pażyfclejano e tykietkę „plł- 
sudczyka", R osjanin — „oku
panta".' W  prasie  przewinę
ła się kam pania antypolska. 
W łaśn ie  to  w szystko odstra
szyło m ieszkańców  innych 
narodow ości o d  przem ian  w  
Litwie- M im o to, uważam, że 
mylą się Polacy, jeśli myślą, 
że przyj edzie k to ś  z centrum

i rozwiąże ich p ro b le f l 
M oskwie do dziś haazef 
po ty  pom ijane są mllczJ 
Tutaj — na L i tw ie S  
dom. Potraf iliśmyiwipAk^ 
z ludźmi różnydd  8Hm| 
wości przez wiele 1ą  9  
nam nie pomagał f  dzj| ,  
pomoże ktoś ani |  HL 
skwy, an i Berlina czy

Musimy być 1  
miall, cAopliwi, J  g jM  
cy jn l w  stosunku do Ubim  
T rzeba w idzieć w czło^Jj: 
człowieka, to ie r o w ^ ^ H  
zdanie nie  b a c z ą c e j 9  
że się ono różnić od 
większości. P r z e d ^ ^ H  
ktoś zdecydował 
członkiem KP L itw ^ S  
zasadach K PZRU  to I  
można traktow ać ] go 
w roga narodu litewdjBj 
Nasze] Litwy wszak S M  2 
komu n ie  sprzedaje. 
pracuje, p ragnie ! d 3 S |§  
tu  d la  w szystkich m leeł* 
ców  republiki- NicOr H  
złego, jeśli sądzi, ł e  te ak 
osiągnie należąc Ido KPZR.
Ale apelow ałbym  do Iflj 
ków, by  popierali samoifl* 
ną  KP Litwy. D obnflże  H 
dzie różnie myślą,] mają H  
mienne zdania. To jesl §8 
torem  postępu. I

— Zbliżają się wy boro do 9 
terenowych, do parlamcnta )) 
publiki. Jakie są prognozy'u k 
ta— rt
% —  N ie chciałbym wawij pr 
kwestii w następujący m  we 
sób: k to  w ygra, a .k to  pnj ro: 
gra. W szyscy przegrangM  
żeli jakaś partia , przjpoi| 
my, komunistyczna czy 1  
cjaldemoloratyczDa zdobędii 
przeważającą w iększośt-ł 
w tórzę raz  jeszcze, że —  
poi w ładzy —  to  s t r a s n r f  
ła -P rob lem  jednak  w tyra 1 
mniejszość nie  ma 
nego m echanizm u, obroni
go-

Zalecałbym r o d a k o ^ H  
dać swe głosy za k f l^ H  *ar 
tów  samodzielnej KPiLItm 
a  także ZPL-u.

— Jak Pan widzi rwą B  
łałność w Komitecie Centrsbya 
KP Litwy?

—• Uważam, że każdyjS 
munlsta musi p rac o w n i 
ludźmi n a  swym śtćunmm 
pracy, własnym  przykłada 
agitow ać za P ro g ram H '’ 
til. Jako  Polak uwaiaĄ '1 3*

- przede w szy s tk im ^ ^^ H  lli
działać ' dla dobnfflswyd 
rodaków , by  u n ik n a H ^  
k tórych  błędów, RP
nych chociażby w rejami jaii 
solecznickim i wile&dfc 
Sądzę, że  ja k  na raziggp’ 
bardziej ważnym | H  
dla komunistów, jak  1 1 
g o  społeczeństw a — to nw 
czyć się tolerować zdanle h  

nych- A  to  nie łatw a B 
przebudowa n ie  może bp 
realizowana gdzieś na bh 

św ia d o m a^ H
dzL

- Dziękuję.
Rozmawhk 

Jadwiga BIELAWffA

W  Związku Dziennikarzy Litwyf
WILNO, 15 stycznia. Dziś od

było się Plenum Zarządu Związ
ku Dziennikarzy Litwy. Referat 
.Podstawowe kierunki działalno
ści Związku Dziennikarzy Lit
wy" wygłosił przewodniczący za
rządu D. Sznlukas.

Członkowie zarządu mówili o 
trudnościach, z którymi się sty
kają dziennikarze, pracujący w 
redakcjach solecznicklej, troc

kiej i wileńskiej gazet rejono
wych. Omówiono projekt usta
w y.o prasie. Wiele uwag wypo
wiedziano na temat pracy sekre
tariatu 1 administracji zarządu.

Uczestnicy plenum wystoso
wali depeszę gratulacyjną Algir- 
dasowi Brazauskasowi w związ
ku z wybraniem go na przewod
niczącego Prezydium Rady Naj
wyższej Litewskiej SRR.

• Na sekretarza Zarządu F*
ku Dziennikarzy Litwy 
zatwierdziło R. EUunawkt*'» 
który wcześniej był kien^j 
kiem działu listów gazety ' r  I  
sał‘.

Pracę plenum zarządu ■  
nowi ono kontynuować' 9 In# ■

(ELTA) I  

Wytnij, zacbggt^ ^ B

■Dziś zapraszają naukowcy
W trzecią środę każdego mie

siąca w auli NBI Medycyny Do
świadczalnej i  Klinicznej w Wił- 
lnie (ul. K. Póżeły 16) będą się od
bywały seminaria naukowe w 

[języku polskim. Jako referenci 
j  wystąpią członkowie Stowarzy
szenia Naukowców Polaków Lit* 
wy. Oto wykaz planowanych pra- 
|lekcji i prelegentów. h

17 stycznia „Motywy polski* 
■ n a u ce , oświacie 1 kulturze Lit
wy 1939—1989". Prelegent V-
I Romuald Brazls.

21 lutego „Problemy ekologii 
na Litwie". Prelegent — Medard 
Czobot

21 marca „Postęp naukowo- 
techniczny a intelekt". Prele
gent — Edward SzplIewskL

ka". Prelegent — Jan . 
nln.

1S maja „Badania astronomicz
na na Litwie". Prelegent — Ka
zimiera Czemls.

20 czerwca ..MechanlraQP| 
znaczenie biodegradacji ¥  o*!* 
nianie człowieka". Pre leg^^n  
Zygmunt Mackiewicz.

Po prelekcjach będą udri*l**, | 
konsultacje chętnym podJą£flr|| 
dla podyplomowe w kraju I * 
granicą. Początek wszystkiemu 
praż o godz. 17.0& A ;w iącjgn 
wsza prelekcja Już dziś. P r # |  
my na nią.

f
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17 stycznia mija 45 rocznica wyzwolenia Warszawy od zabor- 
hitlerowskich.

NA .ZDJĘCIACH: przy Groble Nieznanego Żołnierza; Plac Żarn
owy- Fot. CAP 1 TASS

Apel o porządek 
i r o z s ą d e k

gjtUN. 16, stycznia. kząd 
jp wezwał dziś wszystkich 

ipreteU republiki do zachowa
ją porządku 1 opanowania, 

się z takim apelem w 
z zagarnięciem przez 
tów W poniedziałek 
gmachu byłego Mini- 

_____ Bezpieczeństwa Pań- 
powego NRD. W czasie, gdy 
g^tclcy I posiedzenia „okrąg- 

*ołu*, stwierdza się w do- 
mde. omawiali z premierem 

l^odrowem 1 ministrem spraw 
giSĘtimych g  L  Arendtem 

iiąfberpieczeństwa wewnę-
0 w •'kraju, nieodpowie-
1 siły zajęły gmach byłego 
Bstwa Bezpieczeństwa Pań- 
ego i urządziły w nim po-

Ńad demokracją, która 
pj zaczęła się rozwijać, 
K  wielkie niebezpieczeń-

przeprow a dzo n e j minio- 
» nocy konferencji prasowej 
pa&Uwidele komitetów oby- 
rttlrifl*1- 1 komisji rządowej ds.

I byłego resortu bez- 
|  narodowego, a  lak- 

■e stawi ciele policji naro-
1 prokuratury wojskowej I  

cpriobleli dziennikarzom o 
mptachl incydentu. Kores- 
paSabm Utworzeń o możliwość

przekonania się na miejscu o 
skutkach pogromu. Zniszczone J ściany, rozbite drzwi 1 szyby, 
połamane meble, wymalowane 
podżega w cze hasła.

Na kilkaset tysięcy marek oce
nił szef berlińskiego zarządu 
policji narodowej generał-major 
D. Bachman straty, wyrządzone 
gmachowi Jeśli wczoraj wieczo
rem nie doszło do mordersti 
zadania ciężkich obrażeń ciele
snych, jest to przede wszystkim 
zasługa przedstawicieli komite
tów obywatelskich, rozsądnych 
manifestantów, sił policji naro-J 
dowej, zasługa osobista premie
ra H. Modrowa.

Korespondencję o akcie 
dalizmu ,Jungę Welt" publikuje 
pod tytułem '„Przemoc zagraża 
demokracji w NRD", a  incydi ~  L 
nazywa „cztanym wieczorem 
woluęji*.

Odpowiedzialność za spokój 
wewnętrzny w kraju, bezpieczeń
stwo obywateli zmusza do jak 
najszybszego rozwiązania re
sortu bezpieczeństwa narodowe
go, głosi komentarz „Neues 
Deutschland". To, co się osią
gnęło na drodze odnowy jest 
zbyt drogie, aby zostało zniszczo
ne petez wandali, pisze gazeta.

. . .  fTASSl L

'lżycie oficjalnej delegacji LRP Sajudls do Polski „Czerwo
ny Sztandar" już informował. Ponieważ nikt z dziennikarzy na
szej pazety Jak 1 z parlamentarzystów-polaków litewskich nie 
towarzyszył delegacji, a  poruszone podczas tej wizyty były na
prawdę ważkie sprawy, dotyczące zarówno stosunków litewsko- 
polskich, Jak też sytuacji Polaków na Litwie, postanowiliśmy za
poznać naszych czytelników z relacją, jaka została zamieszczona 
w tygodniku „Atglmlmas" nr 1 (62) z dn. 5—12 stycznia br.

Mimo że1 nie zgadzamy się z poszczególnymi stwierdzeniami 
oraz wnioskami autora, uważamy Jednak, że artykuł zawiera 
wiele potrzebnej zarówno nam, Jak 1 Rodakom w Polsce, Infor
macji. Chcemy również zaznaczyć, że dziwnie co najmniej wyglą
da próba' przeciwstawienia sobie dwóch polskich pism — „Czer
wonego Sztandaru" oraz „Znad Wilii". Widocznie autor kores
pondencji kieruje się tu zasadą, że każda Uszka swój ogonek 
chwali.

ROZMAITOŚCI
0 Nowy rekord na aukcji 0- 

hdKjomej osiągnięty został 
• WIŚDae] Brytanii. Blok wy- 
tofch przed ISO laty jednopen- 
" r i  znaczków pocztowych z

nklan młode] królowej 
g  został nabyty przez nie- 
jj prywatnego zbieracza za 

Btjttjcy fontów.
ImicH  te są szeroko znane 
' flkteUttyonym pod
Wufłamych penni“. W blo- 
11* Ich 36. Zachowały się 
Mgfctakonałym stanie Blok 
IHrił na fllatel lstycznej auk- 
! 1 roku. Wtedy osiągnął
1 altdwie 525 funtów.
I  aągn ostatnich 40 lat

w Japonii zaczęli żyć 
1 pneazio o 25 lat, a ko- 

■ h  27 l i t  Zgodnie z ofi- 
r  danymi w 1988 roku 

*Tey żyli przeciętnie 75,5 
ęenJri _  ei.3 lata. 
g  I  głównych przyczyn
* wieku jest Istotna zmia- 
fywUnls się ludności kra-

je powojennym, uwa- 
f Ślgeó Sunaki. Do 
|  łyda ludzi między 

SBpPygyniły się mleko,
•  «g|e i Jaja, które za- 
L*®owli składową

Japońskich mieszkań- 
.7*° ffi ostatnich kUkudzle-

na widok kotów, a oprócz tego 
tyje .znacznie dłużej i znacznie 
taniej kosztuje jej utrzymanie. 
Papug ę-przewodniczkę można na
być za 250—400 dolarów w za
leżności od liczby rozkazów, któ
re może ona wydawać swojemu 
właścicielowi.

#  Co roku w australijskim 
porcie Darvin odbywają się nie
zwykłe zawody. Są to wyścigi] 
łodzi motorowych, wykooanych 
z cienkiej blachy z puszek od 
piwa. Dla zbudowania takiej ło
dzi długości około 3,5 m. potrze
ba około 1,500 tys. puszek.

#  52 sekundy na wykrycie 
zbrodniarza 1 półtorej godziny 
na jego poszukiwanie I zatrzy
manie — taki jest reżim walki 
z  przestępcami, który stał się 
możliwy dzięki zastosowaniu w 
duńskiej policji nowego kompu
tera dla wykrywania osób we
dług odcisków palców.

Komputer udziela wielkiej po
mocy wykonując całą pracę po
twierdzenia odcisków. Do ukaza
nia się elektronicznego pomoc
nika w ciągu 90 lat policja mu
siała wykonywać tę żmudną pra
cę, ręcznie. Czasami trwała ona 
klika miesięcy.

#  Dawno wiadomo, że fanta
zja złodziei, rabujących różnego 
rodzaju rzadkie rzeczy zaiste nie 
zna gfau>i Ale to, co się zdarzyło 
w meksykańskim mieście Meri- 
da, zaskakuje wyobraźnię. W  no
cy z lokalu miejscowego teatru 
skradziono eksponowany fnm 
meteoryt ważący przeszło 100 
kg. Meteoryt nazwany „Allen- 
de", został wykryty na północy 
Meksyku w roku 1969 i specja
liści uważają go za najstarszy 
spośród znalezionych na Ziemi. 
Jego wiek wynosi 4.610 laL

Według doniesień prasy 
l TASS przygotował 

Zbigniew MARKOWICZ

hsebshhrhhpspobszerny program: ortograilę, wymowę, de- 
^jMgację x górą 250 tysięcy wyrazów w Językach 
BEgSPańaklm. Należy się spodziewać, że komputer 

—ery kańskich dolarów.
er-tłumacz.

Telefoto AP — TASS

Z KORONĄ I BEZ „LUDOWEJ”
f e i j l l  r t l S  i H ®  S  MoO,k, zwrńdł u- wlraiym mnlcJsK.Sdom narado-
9 S  Komtylucjl RP. Pio- w.gą n . lo. te  dopóki u  utwto woicljwym. O k  »l«m, 400 tyv

zvtv Seim ^ g t ą ^ r n i n i m i m i  — to system wie- obowiązuje scentralizowana dy- Ukraińców, mieszkających w Pol-
S t a k r ” l u ^  I H n  S !  h“ d d  i S ®  i < top« « »  O . «yŁo i« to , S k S ,  ind -
królewska i z nfirtaW ł 1 ̂ cj,łtywy 2 “ grani- nie mamy prawa zajmować się nią, w której w ojczystym języ-
p S a  J k r e ś S ^ o w o ^ 7  pro^ ratu% «* dystrybucją, to otwierając ku ukraińskim w yk ładasię ty l-

granicę jeszcze bardziej zuboży- ko literatury i jężyk. A zatem
wódca W  2ml<? ifnil ^°P* “ y 1 tak Już biedny rynek Lit- Komunikat został przyjęty. Nie

nlo^ °- Inflacja w Polsce jest wy. W. Landsbergis napomknął, podejmuję sie jego oceny led-

ŁsSsKshŁF ssssiss?™; CnTk? rssjsz
tóch trtworzono fundusz wysoko- gdyby chociaż Polacy nie zamle- cym wieku negocjacje (po Su- 

Spolkanle, które się odbyło ~  miliarda dolarów dla .usta- rżall stwarzać jakichkolwiek wałkach) Litwy I Polski, nie 11- 
27—29 grudnia 1989 r. zorganl- ““ “ Opania wewnętrznego rynku przeszkód. Przedstawiciele Polski cząc wcześniejszych wizyt na 
zowane zostało z inicjatywy Sa- perancznego Polski. W  1990 ro- obiecali z kolei, że zrobią wszyst- poziomie marionetkowym a  la 
Judlsu i Obywatelskiego Klubu Polacy “W  mogli swobod- ko... Obydwie strony stwierdzi- P. Grlszkewlczlus w Białymstoku 
Parlamentarnego Sejmu Rzeczy- " le ^ymiemac złote na dolary, ły, że brakuje najelementarnie]- lub Suwałkach. Delegację LRP w 
pospolitej Polskiej. Do tego klu- “ > posunięcie zmierza do emisji szej Informacji. Redaktor podsta- Urzędzie Prezydenckim przyjął
bu należą wybitni działacze po- ° tego' s  w fcr?Iu J®1 w wowego pisma ,Solidarności" — minister stanu Piotr Nowina-Ko-
Utycznl Senatu I Sejmu Rzeczy- °b‘®8“  mnóstwo pieniędzy bez „Gazety Wyborczej" Adam Ml- nopka. Minister przedstawiając 
pospolitej, wybrani do parlamon- Pokrycia, co  prawda, kurs wy- chnlk proponował, aby wymle- się Jako uczeń Lecha Wałęsy 
tu z  ramienia .Solidarności'1. Jak mr f ,y-1p d2lel wystarczająco wy- niać ją stale. Tylko brakiem ln- najbardziej się Interesował, jakie 
wiadomo w Senacie Polski 99 , c?a* mego pobytu w formacji można tłumaczyć nie- podstawowe dominanty przyszło-
z 100, a w Sejmie — 160 z 460 .T 06, . kosztował 8.500 zbyt dokładną znajomość senato- śd występują na Litwie, jaka
miejsc należy do przedstawicieli Warszawie nai c z b -  rów i .posłów na Sejm, sytuacji jest struktura kształtujących się
tej organizacji. Komuniści zaj- 5ym rynku za nibel radziecki PolakóWi na -Litwie Jednakże, u  nas partii, Ich osobliwości. Od- 
mują 166 foteli poselskich w . ^yuo 450- złotych). W  gdy pasł przedstawiciela położyli powiedziano, że dotychczas nie
Selmie.. -Jednakże to . wcale i.nie S r ? " .. ^  „ programu N. ńa stole -stenogram przemówię- ma głębszych różnic w działaj-
przeszkadza procesowi wyzwolę- °T° ^  nla, jakie wygłosił Jan CieCha- nośd partii, podstawową Ich ce
nią politycznego i ekonomiczne- radykalnych reform. Ich dewi- nowicz na Zjeździ" Deputowa- chą jest jednoczenie się w imię j
go Polski. „Minęły czasy orno- a  Inflatją taeba  koń- nych Ludowych ZSRR, wszystko odrodzenia państwowości Wie- '
wy politycznej" — powiedział c*y<- natychmiast! Sporządzono stało się jasne. Trzeba przyznać, czorem drugiego dnia wizyty od-: 
jeden z senatorów Polski mając plan prywatyzacji nierentownych że dla Polaków szczególnie bo- było się spotkanie w warszaw- 
na względzie wyniki rozmów Przedsiębiorstw państwowych. W  leśnym momentem była w pew- siam Klubie Inteligencji Katoli-I 
przy „okrągłym stole". W  tym zrealizowaniu go pomoże obie- nym stopniu działalność probol- ddej — Jednym z głównych ln-1 
czasie komuniści zastrzegli sobie cywana przez Zachód1 pożyczka szewicka, proradziecka pewnej telektuallstycznych ośrodków od-1 
w przyszłym rządzie stanowiska „  miliardów dola- części ich rodaków na Litwie, rodzonej Polski. Mogę odnoto-
prezydenta, ministrów obrony 1 |?w (obecnie RP dłużna jest kra- Przyznali oni, że niektórzy przy- wać, że dominowało tu również
spraw wewnętrznych. Polska dzi- fem p a n ic z n y m  40 mld dola- wódcy Związku Polaków na Ut- życzliwe zrozumienie wzajemne, 
slaj stanowczo przeszła na tory f0*!- w  czasie przerwy zapyta- wie znaleźli się pod wpływem Członkowie klubu stwierdzili, że 
rynkowych stosunków ekonomi- I fP  senatora Ryszarda Ganowi- komunistów, konserwatystów. I z imperium jeszcze nikt nigdy 
cznych 1 systemu wielopartyjne- cza,.lf z?ł nł**trasznie włazić że tylko tym da się wyjaśnić nie wyszedł z tej najzwyklejszej 

w długi? — „Długi to straszna negatywny pogląd większości przyczyny, że imperium fłozosta- 
W toku rozmów Polaków r* „c? mamy  robić? —- zwykłych Polaków na Litwie na je  imperium. I że jedynym wyj-

prezentowali tacy wybitni poli- odrodzenle narodowe Litwinów, śdem Jest demokratyzowanie go.odrzekł. Polacy są przekonani, odrodzenie narodowe B t w i n ó 4 M S | |^ H ^ H P H ( _ _ _ |B H
tycv, lak Drzewodnir7jirv óhv . ocz*“uJe *ch trudne półrocze, Bardzo przychylnie powitano Szanowny Kazimieras Uoka od-j
watelskiego Klubu Pnrlarnentar- n^ f  » ®,prawy, wiadomość, że również w spo- powiedział, że w tym zakresie
nego Bronisław Geremek, |wice- S e  m«£iła J d iS ić  S ^  5 "  P6tok*»r litewskich Polacy nie wykorzystują wszyst-
marszałek Senatu Andrzel Wie- “ cisnąć pasa. za- zarysowały się Już pewne pozy- kich swych możliwości propago-
lowieyskl, senator Ryszard Reiff ^  s zrraygnować z regu- tywne zmiany. Miano na myśli wania lekcji demokracji w Ro- 

,>elJat!3r-_Ry?2ar?  ^ f towanla cen żywności, towarów wydany przez szanownych R. sji: je ż e li Rosja zostanie pozo- 
powszechnego użytku. Jednakże Mieczkowskiego i Cz. Oklńczyca stawiona sama sobie, znowu mó- 

dydatów' na'stanowisko' prezy- PłSfw*zy numer "Znad że “ kteP^ w skorupie zło-
den ta R zeczyposnolitel 1 słvnnv pańrtwa T y le o  próbie- Willi", który w Warszawie raz- śd  i nieufności do świata. Wów-
r e ż y L ^ S t r e n y c h .  Polski- W  powszechniany Jest nawet na u- czas przegramy wszyscy". Myśl 
senator Andrzej Wajda, poseł na S S ^ L i ^ ć ^ b ^ i ^ h  U“ Ch 1 ch?tnle kupowali- J«d- tę zaaprobowano oklaskami. Spot-
Sejm Adam Michnik. W kilku ob**?ycłl nocześnie zrobiono nam delikat- kanie skończyło się powszech-
rundach spotkania uczestniczył Rozumiałem ich zantepo- ny zarzut z powodu publikacji nym wesołym omówieniem o-

.ie d n o ^ n ,,  o ta  M j- ,v ran l.» , s i t o . - ,  w któnri. slimlDgo Vywi.du m . bm.  
Stelmachowski. S m o itu  " S aS ć  ^  zn#lefl1l J®<inej pozytyw- Terleckasa dla „Tygodnika Pow-

„ centowaU, że problem panie nej pozycji względem Polaków, szechnego", w którym przywód--
Spotkanie rozpoczęło się od nlepod- A przecież Jest to gazeta Wileń- ca LWL już po raz który przy-l

propozycji naszej delegacji w , n  n i i t!obree* śklęj Rady LRP! Całkowicie zgo- pisuje wszystkie grzechy Saju-I
sprawie opęny sytuacji polltycz- ?aril o t r a  u ! ™  driłem slę z myślą Adama Mich- disowi. stawiając go w jednym]
n e f i ekonamlrmoi w u ,  1= ,  c. “ftoi że naświetlając stosunki 11- rzędzie z KGB. W trzecim dnluj

J Potoc?11 7  łek Senatu J. Stelmachowski od- tewsko-polakle _ w  nraiU ^
Europie Środkowej oraz w Litwie powiedział dyplomatycznie, 
i ZSRR. Polacy wyrazili zdanie, dopóki trwa proces wyzwól
że istotą rozmowy mają być sto- dopóki Polska nie zmieniła . . - ^ I P S S P I  wv

państwowe Litwy 1 Polski runków swej przynależności do sąsiad. Mówiono też

każda wizyty część naszej delegacji
— -........ powinna sama pisać o dała się do Krakowa, gdzie ucze-

p m ajy y zw o lą iia , swych głupotach, a nie tylko o stniczyła w spotkaniu w redak-
krzywdach, jakie wyrządził jej cjl wspomnianego dziennika z

■  przedstawicielami prasy miasta.H W W jest

spekulując na porozumieniu hel- sza perspektywa t. . .____   . - - -  próbę nomenklatury bolszewlc- Czepaltls: „W Istocie Jest Lto,
HtU L io i stopniu bę- klej zaostrzenia jeszcze bardziej prerogatywa Szanownego arcybl-

^  ?a' stosunków Litwinów 1 Polaków, skupa Jego Ekscelencji JuUjona-l
Przedstawiciele polscy podkre- ~X. ’ pozlo- a Jednocześnie zachowania swych sa Steponawlczlusa, prócz tego

*1111. że uznanie porozumień hel- “  * P ™ * 0"*™ loteU  ̂ A. Michnik określił jako nie należy zapominać również te-|
slńsklch wcale nie oznacza, że “ 7 “r * , £ i  ?i° * f  prowokację to, że gazeta komu- go dwudziestolecia, gdy nie roz-
uznaje się prymat imperialny w 1“ "  * “ ““ J' ‘J; “fresję nlstyczna „Trybuna Ludu" broni brzmlewał w niej język lltew-
przyszlym domu Europy. Senator WJleń- krzywdzonych rzekomo Polaków skl, a to u Litwinów pozostawi-
Ryszard Reiff: „Interesuje”  nas ^  p ^ u ^ ęgo by,°  Litwy. Swego czasu podobnie po- lb gorzki osad. Prócz lego, gdy
taka konfederacja, która połączy- 1® °®  mu- stępował również „Czerwony my — Utwlril, tj. Sajudls wal-
laby wszystkie narody Europy, a°  ‘«*o tema- Sztandar", który wyrządził wiel- czyliśmy o zwrot Archikatedry,
ale do której nie wchodziłyby "^ .7 . . l  .  ł  nllŁ Podczas ki,  szkodę stosunkom litewsko- miejscowi Polacy wyczekiwali, a 

• b- i- u-u-  — “ czeg" n1! ,ak’ polskim. Jednakże w ogóle pod- to również w odpowiednim sen-centowall problem O t j r a r t y c ^ na nastawienie•  .... ....  * i m  iw  . , problem otwartych ctam spotkania nie dl
kt*re oddały Europę Wschód- WrażU‘ drobiazgowego wyszczególniania rodu litewskiego w tej kwestii,

nią Stalinowi, nie mają poprzed- °8ro'  wzajemnych krzywd. Rozmowa jednakże myślę, że ten problem
niego znaczenia politycznego. ^  Polaków _na toczyła się w konstruktywnej 1 nie należy „do wiecznych", wszy-
Zakwestionowały je aktualne “P * “- rzeciowej atmosfera.. Obydwie stko z biegiem czasu musi się
"'ocesy w Europie Wschodniej, i® prof. W. Land- delegacje utworzyły komisję re- rozstrzygnąć".

samym ZSRR. Z wypowiedzi odpowiedział, że w obec- dakcylna przyszłeeo komunikatu! .
ynlkało, że programem maksi- "tUri*2i ' pol*cy Litwę reprezentowali w niej sza- Wizyta. de!egac 1̂l
um Polaków jest przeprawa- •“ mpllkują 1 tak złożoną sytua- noWnl W. CzepalUs. A. Sąudar-^

rlzenie w maju 'wyborów do lo- cJ^igospodarczą Litwy.I____
kalhych władz samorządowych, Polaków odnotował, że to dema- 
czyli zamiana starego 
biurokratycznego. Ten,

śd  — przeszkadza rui 
mu zarządzania. Jego c 
Przygotowywana ustaw 
rządzie powinna go r«

CzepalUs, 
rpsT^wr^PowlIlónlB, W trakcie

„ntech P S SS p ń y jU & - 
Ją z mocnym złotym, wtedy bę- osiągnąć porozumienie.
-*_i_ - 'dziwy handel, a te* Niestety, nasi nawet nie napom-
ras handlują dwaj z 
domo, że zgadzamy i 
nym potraktowaniem

knęll, że żądając wlększyc

sce zakończyła się I żaden przy
szły historyk, badający stosunki 
litewsko-polskie naszego stulecia 
nie będzie mógł pominąć jej wy-

malutkl — kamyczek do pod
walin Jednoczenia się wolnych 
narodów Europy.

Irzeba Audrlus U2UBAUS
ć Je Wllno-Warszawa-Kraków-Wllno

S P O R T
TRUDNE, ALE ZWYCIĘSTWA

Wczoraj koszykarze kowień
skiego „Zalglrlfcu" w kolejnym 
spotkaniu rozgrywek o europej
ski Puchar Zdobywców Pucharów 
zmierzyli się na własnym parkie
cie z „Sunoli" Ostenda I wygra
li — 101:82. Było to drugie 
zwycięstwo zespołu litewskiego 
w turnieju ćwierćfinałowym.

Wczoraj występowała też wi
leńska „Statyba" , tyle że w ra
mach rozgrywek o mistrzostwo 
kraju. W Paneweżysle spotkała 
się ona z tblllsklm „Dynamo". 
Do wczoraj koszykarze gruzińscy 
notowali 9 zwycięstw po 23 me
czach 1 zajmowali 9 lokatę, a 
wilnianie z 2 zwycięstwami po 
24 pojedynkach zamykali tabelę.

„Statybie", aby złapać wąt
łą nić nadziel na utrzymanie się 
w ekstraklasie, konieczne byto 
zwycięstwo I lak też się stało. 
Ambitna postawa wilnian zosta
ła nagrodzona: Zwyciężyli oni — 
86:85.

O ZDROWY SPOSÓB ŻYCIA

W  Wilnie odbyło się założy
cielskie zebranie Związku Kultu
ry Fizycznej 1 Zdrowia. Nowa 
organizacja zjednoczy w swych 
szeregach uczestników ruchu o 
zdrowy sposób życia, harmonię 
duchową 1 fizyczną.

Trzon związku stanowią już 
funkcjonujące kluby biegu, zrze
szające ponad 22 tys. członków. 
Przewiduje się zresztą tworzenie 
nowych klubów, szkół zdrowia w 
powiązaniu kultury fizycznej ze 
zdrowym sposobem żyda, pracą, 
racjonalnym żywieniem, trzeźwo
ścią i innymi czynnikami, prowa
dzenie stosownych badań,, opra
cowywanie metodyki I rekomen
dacji.

Założycielskie zebranie wysto-

flzycznej Litewskiego Komitetu 
Kultury PlzyczneJ I Sportu D, 
Kepenls. W bieżącym roku ma 
się odbyć zjazd związku kultury

zostanie zatwierdzony Jego sta
tut I program działania.

GRZYWNA I... PO STRACHU

Międzynarodowa Federacja Pli
ki Nożnej (FIFA) podjęła decyz
ję o nledyskwallflkacjl albo sto
sowaniu Jakichkolwiek Innych 
sankcji wobec znakomitego ar
gentyńskiego piłkarza D. Mara- 
dony. Kwestia ta była rozpatry
wana w związku z niedawnym 
oświadczeniem gracza reprezen
tacji Argentyny 1 włoskiego klu
bu „NapoH", Jakoby losowanie 
turnieju finałowego mistrzostw 
świata-90 w Rzymie było „pod-

Maradona będzie mus 
dć  za swe wydumane i szkalu
jące FIFA oświadczenie grzywnę 
w wysokości 10 min lirów (7.700 
dolarów).

W Leningradzie trwa między
narodowy piłkarski turniej - me
moriał W. Granatklna W trze
cim występie pierwsza reprezen
tacja ZSRR pokonała swych mło
dszych kolegów z drugiej repre
zentacji — 4:1 i umocniła się na 
prowadzeniu. W innych meczach 
ChRL zwyciężyła Finlandię — 
3:0, a RFN zremisowała z NRD 
—*0:0.

Po 3 rundach pierwszą ropre- 
zeńtacja ZSRR notuje 6 pkt. Fl'- 
karze ChRL zgromadzili dotąd 4 
pkt, a zespoły RFN i NRD —_ 
po 3 pkt

Int. i i TASS
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PROGRAM REPUBLIKAŃSKI *  Zrtak Zodiaku — Koziorożec(22 JCI 1—21.1).
6.00 — Program Inform. 6.35 *  Imieniny: Antomaqo. Rotcl-

— Koncert. 6.55 — Kreskówka, sława, Mariana,
0.15 — Klim dok. 9.45 — TV *  Wschód Słorica — 8.32, za-
— uczącym się. Uczymy ale >e- chód — 16.26. Długość dnia 7 
syka litewskiego. 10.10 — Zdro- qodz. 54 min.
wie. 10.40 — Film fab. „Kobie- • • •
TV nim-ironcertf^ald — Wladb"-mości. 18.35 — Nowości dnia (w roi^lczną p^ewiOuj. na 17 sty-jez. rosj. 18.40 _  --- -------- Mthmurunl* *mI«nnB.
18.45 — Człowiek
1013 0)

wiatr północno-zachodni,

21.00
20.00 — 
Panorama. 21.3.

Pala odrodzenia. 23.05 - _____
mo^cl. 23.20 — Mistrzostwa
ZSRR w koszykówce mężczyzn

I OGÓLNOZWIĄZKOWY 
) — 120 minut. 7.35 — 
lera TY. /limu rab. „Dub-
ci*. ode. a—3. 0.45 — 0

śpiewają ilili il ZU—

służba wiadomości. I— ------
.Arena cudów*. 15.20 — Pilmy 
dok. 15.50 — TY szkic. 16.25 — 
Godzina dla dzieci (lekcja Jęz. 
angielskiego). 17.25 Colage. 
(Reklama. Ogłaszania. Informa
cja). 17.30 — Czas. TV służba 
wiadomości. 16.00 — Postęp.
Informacja. Reklama. 18.30 — 
Kreskówka. 18.50 — Premiera 
TY filmu fab. „Dubrowskl*’. Ode.
2. 20.00 — Czas. TY służba wia
domości. 20130 — Aktualny wy
wiad. 20.40 — Człowiek 1 pra
wo, 2-1.55 — Program astrado-
— TY służba wiadomości. 23J0
— Spiker. 23.16 — Film fab. „Zwyczajna Arktyka*. Ode: 1.

7.35, 8.35 — 
i —lJ«*yk

Sport. 23.10 — „Sensacje X 
wieku •„ 23.40 — DT — scłi 
dnia. 23.55 — .^lus -  minus*. 

CZWARTEK, 18 STYCZNIA 
PROGRAM REPUBLIKAŃSKI

Labirynt. 18.01

Program polityczny „[Dialogi'. 
22.30 -  wiadomości. 22.50 — 
Studio sportowe.

I OGÓLNOZWIĄZKOWY 
5.30 — 120 minut, 7,35 — 

Premiera TY filmu fab, ..Dub
rowskl". Ode. 3—4. 0.45 — Świę
to sztuki ludowa) narodów Pół
nocy, Syberii I Dalekiego Wscho
du. 10.15 — Kreskówki. 10i25 
— Godzina dla dzieci (z lękają 
|ęz. angielskiego).^ U.25 — Co- 
formacja). 11.30 — Cz
dużba k wiadomości. ^12.0

S m i l a ' .  " 15.35“'—'i l ta tS Sc j ^  Inlojatyws.^ ̂ ^>rzetiiriotilor

ss. TY

Czas.
„Stary no 
— Premia 
TV film 1 
ta-. Ode.

Do 1
1 filmu dok. 1Ł30 — 
ib. Bogobojna Mar- 

13.40 — Premiera
n a s i ladz o swoim ojau?. 16.40 "— |

J a F f ^  słuiba wiadomości.
1M0 — ^jjgrogl K̂ łcapl*J01}J^ 23.10 — Splkei 

a- (Jugosławia) | 
s przerwy — o

 ocita- 20.00 —
oncert. 20.10 — Premiera fll- iu dok. » . 3 0 ^ d M g M | J

nla*. 18-Is^— Premiera TY fil
mu fab. „Dubrowskl*. Ode. 3. 
20.00 — Czas. TV służba wla- 
domoścl. 20.30 — Aktualny wywiad. 20.40 — „Mój Czajkowski*.

Puchar
— CSKA. I

.Zwyczajna Arktyka*. Ode. 
TSrTEaS — Dziennik. 0.30 — Film muzyczny „Komedianci*.

. TY 1
. 2i.a I OGÓLNOZWIĄZKOWY 

1 — Gimnastyka poranna.

raEt^eo*— Czas.
Służba TV „Cza^y^n* 6^!’*° 

TELEWIZJA POLSKA 
PROGRAM I 

10.16 — DT — wiadomości. 
10.25 -  „Koty to dranie- — 
Telsgaseta. '  17.05 — Telewizyjny informator Wydawniczy.

18125 — „Dnwj 
20.00 — Dc

- Oferty „Pegaza 
lomości. 21.05 —
1, prod. polskiej. !

7:55 — ,— Film! 
hlszpaifekl.

dok. 0.05 — Język

Podzielamy głęboki ból na 
szego '  Dyrektora Czesławi 
DA WIDOWI CZA z powodu 
śmierci Matki.

Zespól pracowi 
Wileńskiej Szkoły Średniej 

Im. A. Mlckie g
Wyi głębokiego v 
cla dyrektorowi Czes 
DAWIDOWICZOWI :

lauczydele l uczniowie 
Jtlas Wileńskiej Szkoły 

Średniej Im. A. Mickiewicza.
Wyrazy głębokiego współ-

 lucla Dyrektorowi Szkoły
Średniej Im. A. Mickiewicza 
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0 kolegach pracy DWAJ BRACIA s o s  Z L I T U J C I E  S I Ę  
NAD MOIMI DZIEĆMI... H

Wybaczcie, tycie 
ponownie zwródć się d 
prośbq o pomoc — pisze Halina 
Tarasiewicz z Wilna. —| ------

kredensik 1 fotel. Pośrodku

\ S T T O X r A . 3 t , Y \

I DY w  portierni zakła- sław w  ciągu szeregu la t peł- brymi specjalistami. Obaj 
H  du wywieszono listę n ił obowiązki mechanika m ają szóstą, najwyższą ka-
 pracowników zakładu, oddziału, a  obecnie zajmu- tegorię, cieszą się zaufaniem

którym przydzielono miesz- je  się naprawą i nastawia- i  szacunkiem w  zespole, 
kania, pewien młody robo- nlem matryc prasow ych na Naczelnik b iura tecłmicz- 
tnik wskazując na nazwisko odcinku modelowania. nego odlewni Boris Łamm:
S. Lipniewicza powiedział: — Przyznam — wspomina —  Stanisław —  człowiek

— Ale niektórzy ludzie to  Stanisław — niełatwo było gospodarny, zdyscyplinowa
nia ją szczęście. Popatrz, przekwalifikować się i pra- ny, pracowity i obowiązko- 
otrzymał czteropokojowe cować w  zupełnie innych wy. W  pracy w yróżnia się 
mieszkanie I warunkach. A le nigdy nie pomysłem. W ięcej by  takich

Ten jednak, kto zna Stani- traciłem otuchy. Nie bałem robotników, 
sława Lipniewicza, warunki także trudności, bo z A  oto co mówi mechanik 
jego pracy nie zaz- dzieciństwa byłem do nich odlewni M arian Pawłowski
drościł. Pracuje on 22 lata przyzwyczajony. Do tego Andrzeju, któ ry  również 
na jednym i  M ftnidnlejH ych du io  czasu tiacUem na  je st zadowolony ze  swego 
odcinków, w  odlewni. Jako  d rog ,, bo mieszkałem z  ro- podwładnego: 
człowiek znający produkcie dztną w  Niemenczynle. — A ndiz^l pracu je  jakoj
i pracujący w  —  Po otrzym aniu miesz- ślusarz-remontowiec w  hyd-
stykam się z ludźmi, którzy kania w  W ilnie z  radości za- raullce. D obry fachow iec 
po odpracowaniu kilku dni pewne byliście w  siódmym W ykazuje inicjatyw ę i po- 
w  odlewni, biegli do wy- niebie? mysłowość, racjonalizator,
działu kadr z krzykiem: — Naturalnie, cieszyłem — Dobrzy ojcow ie rodzin,

. . .  . . .__  się niezmiernie. N ie prze- doskonali robotnicy, stanow ią
l. w  p s a p  i f f S l '  prowadziłem się  Jeszcze, bo fundam ent zespołu pracow- 
k « M  by ^ ac o w tó  w  ta k ta  mieszkanie nie- rfczego. W  tK daeJ cbwlll

zwalniajcie. N aleiy  go do- z a w s i  można llczy t n a  t - l
prowadzić do należytego sta- k ich  ludzi — uzupełnił
nu, włożyć dużo pracy i pie- stępca głównego m etalurga 

Stanisław Lipnierwicz przy- niędzy. A  tu , ja k  n a  złość, A leksander Czyrkln, kurator 
szedł do odlewni w  1967 r. zaczęło ml nawalać zdrowie... odlewni, 
za radą brata Andrzeja, któ- B rada  Lipniewiczowie po- O d siebie chcę  dodać, że 
ry  pracował tam jako  ślu- chodzą z podwileńskiej ro- braci cechuje skromność, 
sarz remontowiec na  górą- dżiny. Rodzice już  od  na j-  Gdy A ndrzej dowiedział się. 
cych odcinkach. młodszych la t uczyli dzieci że szykuję m ateriał do  ga-

— Stanisławie, rzuć te  pa- n ie  tylko czytania l  pisa- zety, powiedział:
pieiki i  przychodź pracować nia, ale również zamlłowa- _  Czy warto? N ic takiego 
do zakładu aparatury pall- n la  do ciężkiej pracy chłop- nie  dokonałem, 
wowej, prawdziwe cudo. skle j., W łaśnie ten  naby ty  Stanisław  poprzez skrom- 
Zobaczysz, ja k  wytapia się w  dzieciństwie ha rt ducha ność naw et przemilczał, że 
metal, który potem w  sta- przydał się im jak  najbar- dzięki Jego osobistym sta 
nie płynnym rozlewa' się do dziej w  odlewni. W ielu ro- rantom liczba prenumerato* 
form 1 robi się z  niego róż- bo tnik ów  n ie  wytrzym ało rów  dziennika „Czerwony 
ne detale — namawiał niby ciężkich warunków  (hałas, Sztandar" na  1990 r. w zrosła 
żartem Andrzej. zagazowanie, skoki tempera- w  oddziale o  26 osób.

tury, przeciągi, p raca w  so- Rzetelni to  są  ludzie cl 
W ileńskie! s i l i  S l ^  _.i ,TP ° r?uc_ r0  dw aj bracia, .pracujący w  je-

r takich warunkach.

Uległ namowom brata. 
Zwolnił się

PoUtedmiki Kowleń- w l ^ S  '
Jan JARM OLKO WICZ

Filii I  ^ J p L .  ■  ____
skiej, gdzie pracował jako  ^ a] 6 A y ć h ^ m ^ i a ^
^  i p od ]*  p r ^  w  od- ,  s ^ j ^ c o d

1 Mamsiaw są jeanaK cwar jewe<) j Andrzej Lipniewiczowie. 
Po zdobyciu doświadczenia dzi, bo  polubili produkcję, 

i zaufania wśród ludzi Stani- zżyli się  z  zespołem, są do- F ot R. Martinkus

Kogo to ciekawi?
Droga Redakcjo! Na wstępie pierwszy wypadek, taki tai 

chciałbym życzyć zespołowi spotkał listy z USA. któi
„Czerwonego Sztandaru" wszei- trzylem w 1968 1 1969 roku. 
kich sukcesów w Nowym Roku. Zwracałem się z tym do proku- 
iDo swego listu załączyłam po* ratury rejonu nowowllejsklego, 
zdrowienia świąteczne, które tam odpowiedziano, ie  takie 
przysłano mi z USA (zawartość sprawy nie podlegają Ich 
foliowego woreczka). Nie wiem, petenćjl. 
co o tym sądzić, nie wiem dla.- Kto w takim razie odpowiada 
czego to pozdrowienie dotarło u nas za przestrzeganie prawa o 
Ido mnie w postaci żałosnych zachowaniu tajemnicy korespon- 
szczątków. Kto 1 czego szukał dencjl... 1 za dyscypliną pracy? 
iw tej kopercie? Na to pytanie
nigdzie nie mogą znaleźć od po- E. STANIEWICZ
wiedzi, a przecież to nie Jest m. Wilno

Od redakcji: Fakt jest oburzający. Ta sprawa wymaga wyjaś
nienia 1 ukarania winowajców. Powyższy list wysyłamy do Mi
nisterstwa Łączności Lit SRR. Sądzimy, te  kompetentne osoby 
zbadają sprawą dokładnie i  nadeślą odpowiedź redakcji.

Co z kalendarzem?
Szanowna Redakcjo! Jestem było możliwe, o wysłanie 

stałą czytelniczką „Czerwonego tego kalendarza.
Sztandaru". Co roku wraz z Jed-
nym z pierwszych numerów ga- F,S. Wysyłam opłatek, którym 
zety otrzymywałam kalendarz, chciałabym przełamać sią z całą 
który bardzo lubiłam i do któ- Redakcją; Życzą zespołowi 
rego bardzo sią przyzwyczaiłam wszelkich sukcesów w Nowym1 
Niestety, kalendarz na 1990 rok 1990 Roku. 
do mnie nla dotarł. Uprzejmie Z poważaniem
więc proszą Redakcją, gdyby to Ki GODLE WSKA-LJTWINSKA

Od redakcji: Szanowna Panil Dziękujemy za list oraz opłatek 
Bardzo nam przykro, że nie możemy spełnić Pani prośby. Jak 
Już informowaliśmy, z przyczyn od nas niezależnych (brak pa
pieru) tradycyjnego kalendarza na rok bieżący wydać nla zdo
łaliśmy. Przepraszamy naszych Czytelników, a  o przypadających 
świętach, imieninach itd. będziemy informowali w codziennym 
kalendarium.

Ułatwienie z przeszkodami
Tak się dożyło, że w związku stem osobą prywatną. Radzono 
sytuacją rodzinną musiałem mi bym zwiódł sią do Banku 

pilnie załatwić zaproszenie dla Oszczędnościowego przy ul. Wl- 
krewnych z Polski. Udałem się leńsklej 16. Niestety, i lara 
więc 2 stycznia br. do wydziału znaczka mi nie sprzedano Py- 
wiz przy al. Giedymina. Akurat tałem dlaczego; skoro wszystkie 
był pierwszy dzień pracy w no- kasy oszczędnościowe są nle- 
wym roku. Dowiedziałem się, że czynne, banki tak uparcie nie 
wystarczy od ręki zapełnić for- chcą dopomóc człowiekowi w 
mularz, wnieść opłatę skarbową trudnej sytuacji, lecz odpowiedzi 
i  zdać to w odpowiednim po- nie uzyskałem, 
koju. Jestem inwalidą n  grupy i

Z ankietą uporałem się w clą- kie uganianie po mieście 
gu kilku minut, teraz zostało mi jest dla mnie rzeczą łatwą, zresz- 
tylko wnieść opłatę skarbową, tą i  dla zdrowego to żadna 
popularnie mówiąc — kupić zna- trakcja.
czek za 5 rubli. Niestety, wszy- A  zaproszenie oddałem dople- 
stkie kasy oszczędnościowe były ro 5 stycznia. Pomyślałem sobie 
nieczynne, na drzwiach tych in- wówczas, że najlepszym wyj- 
stytucjl znajdowałem ogłoszenia, idem  z sytuacji byłoby zorgani- 
że dopiero 4 stycznia będzie dla zowanle sprzedaży znaczków 
nich pierwszym dniem pracy. skarbowych na miejscu — 

Nazajutrz — 3 stycznia uda- wydziale wiz. Skoro już zdecy- 
łem się do Banku Państwowego dowano ułatwić ludziom proces 
z nadzieją, że tam kupię potrzeb- załatwiania jakiejś sprawy, to 
ny mi znaczek. Cóż się okaza- warto doprowadzić Ją do końca, 
ło  — Bank Państwowy sprzedaje
znaczki tylko we wtorki 1 czwar- Aleksander RUDOMAN
tkJ 1 tylkó dla instytucji, urzę- m. Wilno 
dów i organizacji, a ja  wszak

Głos z Ukrainy Pamięć serca i duszy
D awno zbierałem się z  my- w  1949 roku los znudził, nierz itd. Dzięki tygodniko- dzy nami, Polakami, zamie-

ślami, żeby do W as napisać, t e  trafiłem do Donbasu. W  
b o  jestem W aszym dawnym W orószyłowgradzle równo 40 przyjaciół 
czytelnikiem, a le  jakoś nie  la t przepracowałem jako  przysyłają

„Przyjaźń" znaleźliśmy szkałym i w  różnych zaką- 
Polsce, k tórzy tkach  ZSRR i może być 

I książki, ty- ganizatorem  w zajem nej kul-
wiedzia łem, ja k  do tego inżynier. W  1976 roku rap- godniki, w idoków ki itd. W  turalnej pomocy. N a  przy- 
przystąpić. I dziś n ie  wiem! tem w  moim ż y d u  zaszła ra- 1989 roku mieliśmy kilka kład, chętnie  byśm y wypo- 
M am jednak nadzieję, i e  dosna zmiana. A  młanowi- spotkań z  tu rystam i z Polski, życzyli przeźrocza o  ż y d u  
mnie zrozumiecie i n ie  osą- d e  Obwodowa Biblioteka Byli to  przebyw ający w  W o- naszych W ieszczów,

i es- roszyłowgradzie górnicy z  zeum  M ickiewicza w  No-
_____   .  !, za- Lubelskiego. Dla n ich  była w ogródku, a  m y  że  swej

mat własnych, bowiem one proponowała mi zorganizo- to  niespodzianka, że n a  ziemi s trony  m ożem y wypoży- 
jak  w arkocz się przeplatają, w anle kursów  Języka poi- górniczego Donbasu Jest ma- czyć sla jdy  o  Pow staniu Sty- 

Muszę chyba z^r*ąć od te -  słcieR°- Długo się wahałem, luśka oaza polskiej kultu- czniowym 1 obrazów  polskie
go że jestem warszawiakiem, N ie w idziałem jakoś siebie ry. T ym  w iększe wzbudzi- go malarza J .  Suchodolskie- 
jednym z  tych tysięcy któ- w roU wykładowcy, 40 la t ło  to  zdziwienie, że w śród go. Dawno m arzym y o  spot-

 1 1939 roku  TWłl***ll się przedeż  miałem do czynie- członków  naszego k lubu  nie  kan iu  z polskimi artystam i,
—      są  to  je d n ak  a le  na  razie to  ty lko  marze-

|  | i |  —i- nla. G rupa artystów  W o-
roszyłowgradzkiej Filhar-

na  terytorium Związku Ra- M  ?  metalem.
dzieckiego. W iele doświad- leflnak obiecano mi pomoc prawdziwi przyjaciele
czyłem złego 1 trochę  dobre- metodyczną, oprócz tego  szego narodu. W śród
go, słowem przeminęło z  hy ły  w  bibliotece podręczni- są  studenci, lekarze, inżynie- monii daw no m nie prosi
wiatrem. A  jednak mam tę  J ^ k a  polskiego d l a 1 rowie, robotnicy, ekonomiś- nu ty  1 słow a a rii Jan tka ,

mnłwi już  obcokrajowców, a  także pól- ci, muzykanci. Ja k  w idzide, także inne, zwłaszcza ie i
  =ka^_i3s«cvka:— Zajęcia— różnych ludzi z jednała poi- skie  fragm enty opery  „Hal-

ska  ku ltu ra . Co praw da, ka*. Za tak i prezent byli-
śmlało oglądnąć się wstecz, ^ a. . H asyka: Zajęcia
powiedzieć sobie: polskie ^  w rześniu, J . r .
korzenie nie zginęły nie następnego roku, muszę się przyznać, że n ie  byśm y ogrom nie wdzięczni,
uschły, serca i du- tru4no  uwierzyć, lecz mol w szystko by ło  gładko, a  jed- Czekamy na  lis ty  z  propozy-
mzv pozwoliła Jak Ja m iedzy  ju ż  swobodnie czy- nak udało s ię  nam  dużo zró- • cjamll
przeżyć ten okres i west- WJ8*- bić. A  że są  problem y, to  Przepraszam za  te n  tali
chnąć swobodnie, chociaż 5'fw^ j5 °  ^  tak ie  dobrze, bo  trzeba je  długj lis t i  jednocześnie za
H ----------- 1 pozostał. ®.,t0  p °budz* pewniam Szanowną Redak-nolegle

W  1940 roku byłem  wy- języka ____
wieziony n a  Syberię (tom- Klub M iłośników Język* *1 
skl obwód, tegułdatskl rejon, Kultury' Polski, k tóry

40 <W «ł.n|Ł  W iara  w  lep- cl, ,  i  p j l  ^ tó w .  A ty y ,-  
g zo rgan lzow alltoy  sze ju tto  m ą t  pom ajala  nle „ ł , ™ t  J L  do „ r '

“  chociaż niektó- zespolenia Polaków,
— ----=— — ------------  nazwa- rzy widzą w e m nie naiw ne- ka iacvch  na terenie

„pojiołok Abkaazewo nad flśmy „Warszawa". K lub go człowieka. N o cóż? N iech k u  teren ie  Zwiąż
; niewielki, liczy około będzie.Ćzulfnem), Następnie

1941 roku przewieźli nas do 20 osób, ludzie często
pracy w  kołchozach Kaza- zmieniają, co roku przy__
chstanu, w  1944 roku zgło- dzą nowi. Co prawda, sześć

polskiej armii, a le  znależ- Już kilka  lat pracujem y 
się w  przedsięb'

»twie w  Aktiubińsku. Z w ieczory poświęcone

JŚ? A  ter“  <*cę przystąpić 68 lal, a le  e n e r jll

— i kl uDu.  M oże w śród czytS- 
Wmy się  w  przedslęblor- zem. O rganltujem y różne gików  gazety są członko- 3 ^ i ^  W orMz’v! o r .d U l|L|

“ 5h. -albo oodohnvch W i  •
Biblioteka lm. Gorkiego, 
Klub Miłośników Języka 
Polskiego i K ultury „W ar-

w końcu 1944 roku zdemobl- Mickiewicz i  Puszkin, orę- pisać, chcielibyśmy 
llzowany i oddelegowany do żem 1 piórf m wolność OJ- dzieć, ja k  oni p racują, jak ie6 7 frw m v W araanra  I ITnlriU.  1 - — -

zbrojeniowych w  Ałma A de. Broniewski

Kraków mają problemy. Zwracamy 
;ki, W . się do W as, bowiem gazeta 

poeta 1 żoł- Jest jedynym  łącznikiem mię- ukraińska SRR Marceli KEK

Hatit obyoiaJ>

O drodzenie
tradycji?..

Ostatnio w zawrotnym tem
pie zmienia się w naszym kraju 
stosunek do religU, odradzają 
się zapomniane tradycje związa
ne ze świętami religijnymi. Oto 
1 w „Czerwonym Sztandarze" u- 
kazała się rubryka „Rok kośdel- 
ny a  nasze obyczaje". Każdy 
przyzna, że wskrzeszanie starych 
obyczajów to jest coś pięknego 
i wzruszającego, ale czy uiniemy 

Ito robić?
Stani ludzie pewnie pamiętają, 

że dawniej chłopak, który 
zalecał do jakiejś dziewczyny, 
wieczór wigilijny zdejmował 
wrota w Jej zagrodzie Rano 
leżało zaczekać na gospodarza — 
ojca dziewczyny — i zażądać 
wykupu za te wrota. Tym „wy
kupem" miała być właśnie pan-

Otóż miniona wigilia przynio
sła mieszkańcom naszej wsi Pa- 
kiena „odrodzenie" tej tradycji. 
IW dchą noc wigilijną, gdy lu
dzie po spotydu kolacji śpiewa-1 
U w domach kolędy, modlili się 
w skupieniu lub już spali, Jacyś 
żartownisie gdzie się da zrywa
li wrota i chowali je  tak, by 
I gospodarze rano nie mogli Ich 
znaleźć. Wśród poszkodowanych 
byli samotni staruszkowie, któ
rzy rano po prostu bezradnie 
płakali z powodu tej krzywdy. 
Tam, gdzie nie udało się zerwać 
wrót, wandale (chyba zasłużyli 
■ ■ m ia n o ) łamali płoty

Islę bawią, Jedzą 1 odrabiają l w śpółczują7zna ?a leJU2*
lekcje, bo na  stó ł Już miej- S. Gamper, która z  ram^J*

swoją trudną sytuację mieszka- SCa brak . N a pierwszy rzut poradni przeclw gruSip^
alową. Na 42 m kw. mieszka oka daje  się zauważyć, że n ie  m m  pa tronuje  No f
nas 12 osób. Z mężem i czwór- p rzelew a się w  tym  domu, a  stko, nikogo więcej
» ■  * * *  pojęł o gospodyni mimo w ielu sta- bieda nie  boli — p U ,
powierzchni 17 b  kw. w  dwóch rań trudno utrzymać porza- nawiedź.rSS S . "Tutl Odchodnym
ma własną rodzinę. Z kuchni | st(0sun^ 1 w  mowy  dołączyła się I a 3 l
wszystkich wygód korzystamy rodzinie znacznie się pogorr Haliny:
winAim* n . n « i niewygodnie, |^y«y- N ie  pozwala s ię  lm Narażam

UZllĈ j . 
1 ^

|

szyły. N ie  pozwala s ię  tŁ —  , .
jcza- korzystać z  kuchni, grożono . »N ®razam na  chorobę 
pój- nawet zamknąć drzwi na rodzinę i rodzinę 

» Jak kłódkę w  obawie zakażenia . . a. oczekuje dnig^*, 
moją gruźlicą. O ni z  męfa»m też ““ ecka. Proszę pomytw

' takich ' warujj.1 odczuwają strach o  dzied, ® y  można
ale jak  na razie nie  widzą w  1*“ ™  JmI(^
w yjścia. Poniekąd rozumie- chorafe||

ipÓInle. Clasnt .
Żyliśmy wciąż nadzieją, że 
sem wszystko się odmieni i 
dzlemy żyć na swoje. 1 oti 
grzmot z Jasnego nieba na 
rodzinę spadło nieoczekii 
nieszczęście; mąż zachorował 
• rartą gruźlicę. Leczy się o

sa m ą 'm o je g o  pow rouT '^ d”  i ł  lch- N ie chdeU by z  nimi N łc 1111 .“ .e P p z o s t a j ^ ^ ^
mu. I dzień, I noc dręczy mnie także konfliktować, ale n ie  ,
niepokój, jak ostrzec dzieci przed mogą p rzedeż  w yjść  z dzie- kuchni... . Boleśnie H g||
chorobą, jeden Bóg wie także, ćmi na  bruk. Zresztą, nie  są słowa Halinę i )e. I
Jak się ułożą wzajemne stosunki to  płonne obawy. U  ich  12- n ie  starali się Jedaj^
w naszym domu, bojnż teraz za- letn ie j córki A liny w ykryto oponować.
S l ć l  k u ^ M  łS S k T a  ^  p rzed klIkoma miesiącami Lekarz tw ierdzi: Choroh,
S r t  m ^  L e d ^ n  ^ t S  P ° ^ P  gruŻUey. Jak iś czas tą  wymaga dłuższegollea*. 
wyprać l wykąpać. Stoję w ko- leczyła się am bulatoryjnie, nia. J .  Tarasiewicz 
lejca na mieszkanie, ale nie obecnie figuru je  na ewldeń- stanie przed k o m is j^ ^ H  
wtem, jak prędko go otrzymam, c ji w  przychodni przeciw- kw ietniu znowu położyjjg^H 
Błagam, pomóżde...". gruźliczej. W  czasie badań do szpitala. A  dalej* zofa|.

ujaw niono także p rątk i Ko- czymy, tyc ie  pokaże.

P L , t “ T IU u  3-letnlego s ro k a  sio- Oczywiście, p r z y s z l i® .
« e g o  listu, redakcfa ttry . ! • ka te. Tylko, c z f  wszbE

1  w  w ra -  Lekarze zalecili odizolować m b l ń * ,  by S
w ie trudnej y u a c j l  ru le c .  m ąia  od dzieci 1 stw orzyć g  Tarasiewiczów mogła X  
kaniow ej H. Tarasiew icz w e m u Jako chorem u odpowied- .5ZC{e  w yjść z  ta rapatów ®  
w ładzach miasta. Odpowiedzi nie  w arunki: oddzielne łóż- clowych? 
wów czas udzielił nam  k iero- ko, naczynia, dostęp świeże- 
w nik  M iejskiego W ydziału go pow ietrza itd. W  te j sy- J a k  zaznaczył w  rozmówi
O św iaty J .  Saladżlus, k tó rą  tuacjl jednak  niemożliw e m u telefonicznej kierow nikow i
w  skróceniu przytaczam y: tego  zapewnić, naw et przy  działu oświaty A. JaduI^H ^  
„W  kole jce  na  mieszkanie najw iększych staraniach. czius odpow iadający rejo- 
poza kolejnością H. T arasie- Dopóki m ąż leżał w  szpi- n*e  za spraw y m ie sz k u ^^ P  
w lcz sto i od końca 1988 r. talu , czyniła nadal staran ia  o  pracowników cświat^, byti 
Pracow nikom ośw iaty rocz- mieszkanie. Zw racała się do możliwość przydziału 
n ie  przydziela się tylko po W ileńskiej Rady M iejskiej, rasiewlcz m ie sz k an i^ ^H  
10—20 mieszkań, z tego  na  M inisterstw a Zdrowia, do  Li- praw da, znikoma, lecz [tffll 
rejon  leninow ski, gdzie mie- tew skiego K omitetu ds. Ra- Ale... kom isja z a p r o t^ ^ H  
szka 1 p racu je  H. T arasie- dia  1 Telew izji. Znikąd jed- 'ho— niedaw no stoi w ‘ 
w icz (przedszkole n r  78) 5  — nak  n ie  otrzym ała pociesza- lejce. Po prostu  trze b o ^^ ^  
10. W  br. przydzieliliśm y Jącej odpowiedzi. W reszcie cze  poczekać-. Pytanm yi, 
m ieszkania tym pracownikom  Leninowskiemu K omitetowi ^°> 3 ^  długo? 
ośw iaty, k tórzy czekali w  W ykonaw czem u przedłożyła Form alnie je s t wszystka
k ole jce  od 1974— 1976 t-. zaśw iadczenie lekarskie  mę- porządku- Nie z o s t a ł y S L  
U w zględniając jednak  trud- ża  z  diagnozą: otw arta  form a ruszone ani norm y p raw S 
ne  w arunk i mieszkaniow e gruźlicy. W ym aga długo- an i przepisy. N ie można lak- 
rodziny  Tarasiew icz w ydział trw ałego leczenia. M usiała że- podważyć d e c y z j i^ ^ ^ ^  
ośw iaty w  1990 r- pow róci zadow olić się Jedynie suchą sji. Z abrakło w  tym’_ _ _  
do spraw y i dołoży starań, odpow iedzią za podpisem stkim  jedynie w spółczfflB  
by  zadośćuczynić ich proś- przewodniczącego A . Dirse: dobrych chęci Ta caina| ^  
bie". A więc, odpow iedź „Inform ujem y, że kom itet misja, gdyby znała sprwf 
obiecująca. Spraw a została w ykonaw czy nie  m a na  ra- od  podszewki, możliwe M  
na  kontroli redakcji. M ie- zie m ożliw ośd  przydziału d0  n je j podeszła bardztón 
llśm y do n iej w rócić w  ro- pow ierzchni mieszkaniow ej, ludzku. Uwzględniając € _  
ku  bieżącym . Lecz rozpaczli- Za waszą zgodą możemy -je- p raw dę w yjątkow ą sy tnaH  
w y  list, k tó ry  otrzym aliśm y dynie postaw ić na  ko le jkę  apelujem y do w y d z i ^ ^ ^  
u  p rogu N ow ego Roku, w edług m iejsca zamieszka- w ia ty  Leninowskiego Bnfi- 
przyśpieszył bieg spraw y. nia, jako  rodzinę wielodzie- tetu  W ykonaw czego 

O dwiedziłam w ięc drew - tną...". m oc d la  te j rodziny.® **
n iany dom a w ary jny  przy  uL Spytałam  H. Tarasiewicz, bardziej, że w  swej 
J a n k i K upały 5, gdzie zamie- czy badała ich trudne wa- -wiedzi kierow nik w y d d l  
szkuje rodzina. Ich pokój runki mieszkaniowe jakaś ośw iaty obiecał w  19901*” “* 
z najdu je  się tuż  obok  drzwi kom isja. Papierek zawsze do  te j spraw y w ró d & H a i 
w ejściow ych. Chłodny 1 nie- pozostaje papierkiem , a  nao- nagli, 
przytulny. Dwa tapczany, czne stw ierdzenie faktu, to  Czesława GUDALEWIGm 
łóżeczko dziecięce, segment, już  coś innego. kor. „Czerwonego Sztanfflj

NA PBOSBĘ CZYTELNIKÓW Jak ubezpieczyć mienie 
gospodarzowi indywidualnemu? >

W  republice mamy już ponad ne maszyny rolnicze, przyczepy Zasiewy rolne na w ypaddS  
tysiąc gospodarzy indywidua!- i narzędzia rolnicze, inny sprzęt, żywiołowych, 
nych. Ich mienie dotąd było u- który gospodarstwo chłopskie za- g . to tylko najważniejnŚsl 
bezpieczane w trybie obowiąz- kupiło lub na podstawie umowy menty< -
kowym, podobnie jak wszystkich o dzierżawie otrzymało od orga- ‘ w
mieszkańców republiki. A miano- nizacji, innych gospodarstw u  Dezpieczaj ąc Dodyn^^H 
w ide: budynki — na 40 proc. chłopskich lub osób lndywldual- *res roku od 100 rb. 
według obliczeń szacunkowych, a  nych. Podobnie jest z gotową gospod**S*"
bydło i konie — na 40 proc. produkcją, surpwcami, pasieką, P̂ 8, . P100-
ich wartości, obliczonej na pod- fermą zwierząt futerkowych, za- dętorowych i^^przyoq> ml 
stawie państwowych cen ikupu. siewami itd. Do tego budynki, 1 T7? 8. TT
Od 1 stycznia br. zniesiono obo- narzędzia rolnicze, produkcja i  ®my pszczele i drób domcnrr- 
wiązkowe ubezpieczenie mienia surowce ubezpieczone są na wy- 1 proc, zasiewy o d a ^ M  
gospodarzy indywidualnych 1 padek pożaru, wybuchu, różnych . . raz ê n*eP0‘“*jHH
wprowadzono dobrowolne ubez- klęsk żywiołowych, awarii syste- niejasności, nurtujących 
pieczenie majątku gospodarstwa mu ogrzewczego, wodociągu 1 prosimy gospodarzy lndy*jg j 
chłopskiego. kanalizacji; samochody dężaro- hych telefonować lub ba y i w

Gospodarz Indywidualny mo- we i samobieżne maszyny rolni- nio, ^  zwracać do rejonową* 
s zawrzeć umowę na ubezpie- cze — od awarii, pożaru, kra- o trrv^(*  tam J I k S I  idz

c ^ y M ś t S ^ e  <WeŻy' Bydł°  _  04 ChOTÓb' kIą*  fachową odpowiedź. a l e J B
czającą wartości mienia Nowa napaśd zwierząt mogH rtwnleż zawrzeć uasg
umowa obejmuje bydło, budynki, drapieżnych, ukąszeń i różnych należy odkładać: 
samochody dężarowre, samobież- urazów, przymusowego uboju. ŁatwoÛ ^ e2j^ )eẐ Ĉ ^ g i

PRZYJACIÓŁ Pragną korespondować
Jolanta Szegedl — chce na- Urszula Kucharska 

wiązać korespondencję z Polaka- nauczyddka-metodyk nauczania 
mi zamieszkałymi na Litwie, początkowego. Chętnie nawiąże 
Hungary (Węgry) 1023 Buda- kontakt z rodziną z Kraju ~ ' 
peszt, Azpad fej edetem 30. Interesuje się zabytkami i

język msyJskL Poldca, woj. Klel- 
Robert Bartz — lat 23 z  wy- ce, 28-510 Koszyce, UL Skłodow- 

kształcenia jest tedmikiem-tech- skiej 7/15. 
nologiem o specjalności prze- Bogdan Nowak — lat 37. In- 
twórstwa mleka. Interesuje się teresuje się literaturą. Polska, 
filmem, teatrem, malarstwem, e- woj. Białystok, 17-305 Skiwy Du- 
kologią, muzyką 1 turystyką o- że, m. Skiwy Małe 16a.
182 zh*era mapy I przewodniki. Jan Litwinowicz —■ weteran 

Iszczyli ornamenty metalowych Polsł“ '  62*290 Gniezno, Zielony wojny. Chce korespondować 
wrót wykręcając je  w różna esy- Rynek 9/L  czytelnikami naszej gazety. Pol
floresy. ska, 50-900 Wrocław 2, skr

2aL że są wśród nas ludzie „ S,^ ł' w Narbutowlcz — lat poczt 36. 
zdolni do profanowania pięknej Ukończył Politechnikę Paz- Kazimierz Markowski — la 
tradycji, zamieniając je  w chuli- na*slcę na wydziale budowni- 49. Pragnie korespondować i 
gańskl wybryk. Skoro nie umie- ctwa lądowey>. Obecnie pracuje ludźmi, którzy interesują się Pol- 
Imy kulturalnie wznawiać starych w Wojewódzkim Zarządzie In- ską. Najchętniej w języku poi- 
obyczajów, lepiej o nich ^ nlcłych- ^

^ J a n in a  WOJCIECHOWSKA 
Rej. wileński

respondować z mt^fe«Vriirnł 
Wilna. Polaka 60-688 Poznań, Ryszard Popa — lat 36. Hob- 
osiedle Jana Ul Sobieskiego by — bonlstyka. Polska, 60^340

Poznań 38 skr. poczt. 70.19/27.

A D R E S  R E D A K C J I ;  2 3 2 0 1 9  
nt. Wilno, al.  Kosmonautów 60

gospodarz indywidualny, 
powiedzmy z powoda choro* 
musiał dokonać uboju 3§ 
dojnych, łub z powodu niespjV| 
jających warunków na tu iw n  
zginąłby mu cały plon. jN**-  
zaznaczyć, że w żadnymi 
wypadków dotacja

przysługuje poszkodowi 
poniesioną stratę — o a m  

anie z tytułu ubezpleca^H^ 
Nowy rodzaj ubezpiaO^ 

stanowi pierwszą próbę st«tX* 
nla wanmkó^# aby gospodsStW 
dywidualny mógł niezwtoC^1 
odbudować mienie ut 
powodu różnych klęsk 
pomyślnie wytwarzać tak &  
dzo potrzebną produkuj rok*

Marijona NiALAKAUSKffl® 
st. Inspektu* ^  

Głównego Zarządu Ubezplec^ 
Państwowych Litewskiej HW
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Zbigniew  BA LCEW ^

Redaktor — •atfpcyTELtFONY: I—JB  ■2-79-04, 42-79-48:1___

-  42-79-88;

42^9-631 zagraniczny — 42-72- Ilustracji — 42-90-81; eraanl 
"y — 42-77-72, 42-79-97; oglo

-zytolnlkaml — 42-7S-7S. 42-69-65, 
ić Jn «^aW 1 łpor^n~iium?rL 

- y42-3*8*28: . ^ T - 4 2 ^ 7 2 ^ ;

Indeks <7218

. i ,  „CZERWONY SZTAMW 
narów («Kpacsoe ssih k ) j
i drukąrsWa f^ 3 e ri QK IUI JIłrT »«.
SuuMw |Z  teAfcBOC. Ha hoałckom Sgr 

3. 6AJ1WW<*


